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Znrana jia stanowisku kuratora lwowskiego. - Zasiłek dla eme- 
ytów kciejuwych. - Nowe ograniczenie imigracji do Stanów Zj

POWRÓT P. PREZYDENTA 
RZPITE-L

(Telefonem od naszego korespondenta).

Wu.rsza.wa, 16. hstopaua. (ps). Dzi 
siaj rano powrócił z Ciaszyn-a d!o W ar
szawy Prezydent Rzipltej, który brał 
udział w  polowaniu w Cieszynskiem. 
P. Prezydent Rzpltej po powocie do 
\Yargzaovy w godzinach popołudnio
wych p rz y ją ł War3Ł Piłsmd!sLie|fo ? 
odbył z nim dłuiższa konferencję na 
£ a miku

DALSZA KONFISKATA W  SPRAWIE  
GEN ZAGÓRSKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta) 
Kraków 16. listopada, 

(ster.) W  Krakowie wywc.Iala wielką 
sensację konfiskata dzisiejszego nntti'~ru 
„Głosu Narodu11 za dwa artykuły M iano
wicie „Pospolita koruecija i „Sprawa 
gen. Zagórskiego nie umorzona11. Redak 
cja „Głosu Narodu'1 nic ił? odwołanie 
przeciw temu zarządzeniu.

WYJAZD DYR. JACKOWSKIEGO DO 
BERLINA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 16. listopada, (ps.) Dzisiaj 
rano udał się do Berli ra dyrektor depar
tamentu Min. spraw zagrnn. Jackowski, 
który na terenie berlińskim odbędzie, 
konferencje z Min. niemieckim Strese- 
manueip. W yjazd  p. Jackowskiego po 
przedził wczoraj wyjazd da Eerlina posła 
Rauscbcra, który będzie brał udział w 
rozmowach1,T mających doprowadzić do 
wznowienia okładów polsko - niemiec
kich o zawarcie 'raktułu handlowego 
między obu państwami.

NIEŚCISŁE WIA DOMOgCI O CENACH  
PASZPORTÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa 16. 'istooa-ia. (Tel. G. P.) 

P. A T. upoważniona jest do stwierdze
nia, że podane w ostatnich dniach przez 
prasę informacje, dotyczące zmiany w y
sokości opłat za paszporty zagraniczne 
są nieścisłe i nie odpowiadają rzeczywi
stości, jak i pogłoski^- dotyczące rzeko
mych zmian w  systemie rew izji paszpor
towej w7 Tczewie.

 o----

przyjazd do W arszawę dwu bankierów 
.merykański.h, p. W iggina, prezesa Na
tional Bank z Nowego Jorku oraz p. Ga
niona, który reprezentuje interesy Natios- 
nal Banku w Londynie. Odwiedziny tak 
wynitnych gości ze świata bankierskiego 
dowodzą zainteresowania sic zagranicy 
unszemi potrzebami i o wcsiycyjnemi.

NIE BYŁO ZJAZDU MONARCHISTÓW  
UKR. W  MON At HJtm,

(Telefonem od naszego korespondenta J 
Warszi wa, 16. tińopada. (ps.) Wobec 

pojawienia się w pismach polskich in for
macji o rzekomym zjeździć monarchistów 
rosyjskich, ukraińskich, niemieckich i 
wcgiersk!eh w  Monachjnrn, jak równ.et 
że na tych naradach miał być obecny 
hetman ukraiński, SkoropadŁki;* centrala 
ukraińskich organizacyj monarchistycz- 
nych wyjaśnia, że wiadomo <ci te są tw o 
rem fantazji, a podyktowała le chęć zdy
skredytowania i ośmieszenia idei monar- 
chizmu ukraińskiego.

- —o----
JAK  P R A S A  W A R S Z A W S K A  

K IW A  C Z Y T E L N IK Ó W . 
W arszawa, 16 listopada. (T e l. G. 

P .) Jak nas in form ują z m iarodEj- 
nego źródła, w iadomości w  prasie 
warszawskiej o zniesieniu rew iz ji 
walutowych przy przejeździć przez 
Gdańsk na wybrzeże polskie oraz o 
zamiarze zniesienia w  najbliższym  
czasie og-aniczeń paszportowych i 
obniżenia opłat za paszporty, po
zbawione są rzeczywistości (W ia 
domość tę pow tórzyliśm y na pod
stawie owej relacji pism warszaw 
skich. —  Red.)

 o----
ZMIANY PERSONALNE 

W WOJEW. LWOWSKIEM. 
(Telefonem od naszego koi espondenta.j 

Warszawa 16. listopada, (r). Jak 
się dowiadujemy, z dniem 1 stc-czinia 
1928 przejdzie w sitan spoczynku dy-' 
rektor rabat publiczmych we Lwowie 
p. Rogoziński. Stanowisko to ma objąć 
irż. Bratro, dotychczasowy naczelrrf 
wydziału komunikacyjnego wojew 
'wwskiego.

 0 -

UCIEKŁ W  ZAŚWIATY.
(Do art na str. 6.)

„Zloty okres” Banku Pilskiego
W y  b i t n y  W Z R O S T  Z A P A S Ó W  K R U SZC O W YC H  W  1. D E K A D Z IE

L IS T O P A D A .
W arszawa, 16 listopada. (T e l. G. 

P .) Bilans Banku Polskiego za p ier
wszą dekadę listopada br. w ykazu
je : W zrost zapasów kruszca tj. złota 
i srebra o 101‘9 m iljona złotych fdo 
sum y 430*6 m ilj.), zapas walut i de
w iz  zw iększył się netto o 520*7 m i- 
ljonów  złotych i wynosi, po potrą
ceniu 45*5 m ilj. zł. zobowiązań na 
rachunek w walucie zagranicznej i 
raportowych 917*7 m iljonów  zło 
tych.

W zrost zapasów kruszcu i w alu 
ty jest w yn ik iem  pożyczki stabili
zacyjnej, która została uwidocznio- 

j na w  pasywach na rachunku spe- 
j cja luym  min, skarbu, wynoszącym

554‘8 m iljonów  złotych. Portfel 
wekslowy zm niejszył się o 2*2 m ilj. 
zł. (430‘3~ m ilj. zł.). Inne aktywa 
.zmniejszyły się o 40*9 m ilj. złotych 
(44‘8 m ilj. zł.). Saldo na rachunkach 
żyrow ycb i natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosło o 64‘2 m ilj. zł. 
(279*1 m ilj. zł.). Obieg b ile lów  ban- 
ikow jch  zm niejszył się o 40*1 m i’ j. 
zł. do sumy 889*2 m ilj. zł. Inne po- 
izycje bez większych zmian.

DW AJ W YBITN I BANKIERZY AMERY
KAŃSCY W  POLSCE,

(Telefonem  od nuszzgo ko< cspondentaJ 
W arszawa 16. listopadk (ps.) W  

przyszłym tygodniu zapowiedziany jest
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i l a i m  M  Li r  i a s t  n s i n s l !
GŁÓD M IE SZK A N IO W Y  W E  L W u ’A'IE. —  BRAK ENERGJI B U D O W L A N E J  W  POLSCE.— O LB R ZY - _ 
M IE ZA PO TR ZE B O W A N IE  M IESZK AŃ  I M IN IM \L N A  AKCJA B U D O W Y . —  NIEDOSTATECZNOŚĆ  
ŚRODKÓW  F INAN SO W YCH . —  P A Ń S T W O , M IASTA I OSOBY P R Y W A T N E  M USZĄ W S P Ó ŁD Z IA 
ŁAĆ, BY ZARADZIĆ BOLĄCZCE M IESZK ANIO W EJ. —  BRAK IN IC J A T Y W Y  W  SZU K A N IU  KRE-

1 D Y T Ó W
W  związku z naszą ankietą o po

trzebach Lwowa, otrzymaliśmy po
niższy, wysoce aktualny • artykuł —  
pióra osobistojci, czynnie zaangażo
wanej w kwestji bor!:>w’ anej. —  Re 
dakcja.

Lwów, w  listopadzie. 
P izeg lądając glosy mieszkańców 

Lw ow a , wypow iadających się ex 
rc ankiety „Gazety Porannej", 
stw ierdzić można, że wśród lic z 
nych ipolrzeb i bolączek stanowczo 
z Pyt mato uwagi poświęcono n a j
większej z bolączek —  głodowi m ie
szkaniowemu. Jeśli pominięto lo za 
gadnicnie w  przekonaniu, że nie le 
ży  ono' na płaszczyźnie zaniedbań 
czy obowiązków Zarządu miasta - 
postąpiono niesłusznie. Postaramy 
się to wykazać

Głód m ieszkaniowy nie jest m o
nopolem Lw ow a , ani Polski. W y 
stąpił on w  faunie cpidtmicznej i 
niepamiętnej w dziejach we w szy
stkich państwach europejskich, za
równo zwyciężonych, jak zw ycięs
kich, ja!k neutralnych. Siłą rzeczy 
najdotk liw iej zaznaczył się tam, 
gdzie przez dłuższy okres czasu pa- 
novvala dewaluacja pieniężna i ró
wnoczesny —  jako bezpośredni sku
tek —  zupełny zastój akcji budo
w lanej. W  całej Europie istnieje do 
ch w ili obecnej znaczny deficyl m ie
szkaniowy. A le też wszędzie —  o- 
czywiścic w rożnem tempie —  wre 
praca nad nadrobieniem wo jennych 
i powojennych zalegfości. W ysta r
czy wskazać, że w  N iemczech bu
duje się obecnie o 30 procent więcej 
domów, niż w  ostatnich latach 
przed wojną.

Co Polskę ■ wyróżnia od innych 
państw europejskich (prócz Sowie
tów) —  to właśnie nieslosu alkowy do 
zapotrzebowania brak m ngji budowla
nej. I znów todno porównanie: w W ie
dniu budowano w  ostatnich trzech la
tach po 10 000 pokojów rocznie, gdy 
równocześu e  w G największych mia
stach Polski łącznie (Warszawa, 
łódź, Poznań, Kraków, Lwów, W il
no) po niespełna 3.000.

Zapotrzebowanie zaś jest wprosi 
katastrofalne. Według obliczeń Mini
sterstwa Pracy i O'. S. wynosi ono —  
jedynie dla zaspokojenia najpilniej
szych potrzaL —  miljon mieszkań, nie
zależnie od zaspokojenia rocznego 
przyrostu ludności, a zatem tyjko dla 
dzisiejszych lucLi, pozbawionych wła
snego mieszkania.

".Potrzeba na to około 8 miliardów 
złotych, a dalej na przyrost po 600.800 
złotych rocznie. W jalkim stosunku do 
tego zapotrzebowania pozostają kredy
ty budowlane?

Wystarczy przeglądnąć sprawozda
nia komitetów lokalnych, rcrzdlzielają- 
< vch przyznany poszczególnym mia
stom kredyt państwowy, by spraw
dzić, że jest on zaledwie kroplą w 
morzu. Akcja Banku Qosp. Kraj. jest 
raezei; o li icziona na pokaz, na uspoko
jenie, że ,)Coe 9ię robi", nilż na wy
nik, który- mógłby choć w dającym się 
określić stosunku wpłynąć na złago
dzenie kryzysu. W dużej mierze przy
czynia sic do znikomych rozmiarów 
t« j akcji jej scentralizowanie, wpro
wadzone przez b. min. Grabskiego, 
czego ofiarą padła niemal wyłącznie

Małopolska. W  innych bowiem dziel
nicach pracują do aziś dnia stare spo
łeczne instytucje kredytowe. W  MaJo- 
polsce zdobycie kredytu wymaga... a- 
probaly Ministerstwa.

Konstatując jednak nikłe rozmia
ry pomocy państwowej, trzeba przy
znać. że i środki, jakie na temćcl 
Skarb państwa posiada, są bardzo u- 
bogie. Jeidynem, stałem źródłem wpły
wów jest wprowadzony w  roku 19'2ó 
zzescio-procentowy podatek lokatorski. 
Przyniósł on rocznie przeszło 30 mi
lionów złotych. W rok później obni
żono pedatek lokatorski do 2 procent, 
wprowadzając podatek na buidow ę kwa
ter wojskowych, tak, że w  rezultacie 
cała alanina składana prze* lokatorów 
na akcję budowlaną wynosi... 7 milio
nów rocznie. 7 milionów wobec konie
cznych 8 młljardów 1

Uwzględniając roczny przyrost lud
ności można obliczyć, żo z tego źródła 
nietylko zapotrzebowanie mieszkań 
w Polsce nic bodzie nigdy pokryte, 
ale żc deficyt będzie rosnąć w postę
pie Geomebwcznym. 1 w  łatach ostat
nich, pomimo szeroko -afiszowanej 
..akcji budowlanej", deficyt rzeczywi
ście rośnie.

A jcunak, choć lak z Toku na ro k  
sp ra w a  się p rze c ią g a  i odk ład a , choć 
w y d a je  sv.ę u s ta w y  i nowelizuje jc.

Nowy Jork. 16 listopada. (Tcl. G. P.) 
lmerykański minister pracy Davis o 
świadczył, iż przygotowuje nawy pio- 
cjram ograniczenia imigracji do SI. Zj, 
w którym przewidziane są m. i. poli
cyjna rejestracja wszystkich cudzoziem
ców, ściślejsza kontrola pozwoleń u-

Londyn. 16 listopada. (Tel. G. P.). 
Dyplomatyczny referent „Daily Tel." 
Gerothwohl twierdzi, że między mocar
stwami odbywa się obocnie dyploma
tyczna wymiana zdań o charakterze 
poufnym, zajmująca się litewskiemu za
żaleniami w sprawie rcekon ego złego 
traktowania mniejszości litrwsldej na 
Wileńszczyźnie, Zdaniem p. G. rządy t

Warszawa, 16 listopada, (pa) W  no
cy z 15— 16 listopada został ciożl t po
bity poseł sjonistyczny Grfmbanni przez 
nieznanych dotychczas sprawców. W
kołach politycznych uważają napad na 
wymienionego posła jako pierwsze ja
skółki nadchodzącej kampanii wybor
czej. Poseł wracał o tej godzinie do do
mu z obrad partyjnych. Gdy czekał na 
otworzenie bramy, zbliżył się do niego 
jakiś nieznajomy mężczyzna i upew
niwszy się, że ma do czynienia z po-

choć próbuje ®ę na przemian tego i 
owego, sprawa jes4 paląca, sprawa nie 
da się załatwić dyskusjami i półśrod
kami. Sprawa dojrzewa dziś już do 
potencji rewolucyjnej.

Nie bodziemy powtarzać tego, co 
wielokrotnie już pisano i mówiono o 
socjalnych skutkach głcdu mieszkanio
wego, o skutkach kulturalnych, hy- 
gjenicznych, obyeaagowycn i wresz
cie politycznych. To są rzeczy znane 
i należy tylko żałować, że nasze sądy 
nie układają zestawień przestępczości 
z uwzględnieniem stosunków mieszka
niowych zbrodniarza. Przyniosłoby to 
cyfry bardzo wymowne.

Jakie wyjście? Skarb państwa nie 
rozwiąże problemu, gdyby nawet eks
ploatował źródła podatkowe do osta
tecznych granic, do dina zdolności 
płatniczej mieszkańców. Ale też otl 
Skarbu nie oczekujemy ratunku. Ra
tunek maże przynieść zoryauizowane. 
energiczne współdziałanie trzeci czyn
ników: państwa, inicjaty wy prywatnej 
i inicjatywy miai t.

Od państwa oczekujemy właśnie 
poczynu organiza ryjnegu Nio wystar
czy wydać ustawę, a przed delegatami 
zjazdu miast polskich żalić się na bez
czynność w dziedzinie reorganizacji 

j budownictwa, lub na lichwę producen
tów artykułów budowlanych. Trzeba

dzielanyrh na przyjazd żonom i dzie
ciom cudzoziemców przybywających 
do 3t. Zjednoczonych na podstawie o- 
bowiązujących kontyngentów, kontrola 
przybywających do Stanów w colach 
studjów, jak również przedstawicieli 
wolnych zawodów.

miały dojść do przekonania, iż protest 
kowieński należy załatwić na posiedze
niu Rady L. Nar. w ten sposób, by wy- | 
brana komisja trzech udała się na W i- 
leńszczyznę i na miejscu przeprowadzi 
la rtochodronia. Komisja, składać się 
ma z reprozent. państw stojących zdała 
od sporu polsko-litewskiego.

czesnie zaczęli okładać posła dwaj in
ni nieznajomi mężczyźni na rozkaz 
pierwszego. Na krzyki napadniętego 
zbiegi; się przechodnie, co napastników 
spłoszyło. Interwencja policjanta oka
zała się bezskuteczna, albowiem byta 
spóźniona. Poseł Grińibaum odniósł kon 
tuzje w głowę jak również w  rękę od 
uderzeń laskami. O wypadku zawiado
mione zostały władze policyjne.

M E S  Z IM Y
„ G a z e t y  P c r a n n e j " .

KUPON Nr. 11.
tę lichwę —  skoro jest —  złamać, trze
ba zniżyć na isaieme koszta budowy,
trzeba wreszcie ułatwiać, a nie utru
dniać korzystanie z pomocy kredytowej 
bodaj w  jej szczupłych granicach.

A  teraz słówko o Lwowie. Poprze
dni Zarząd miasta prócz uryTia.ni a pe
wnej ilości konsensów, budowy gmachu 
dla własnych funkcjonariuszy i wydat
nej pomocy w budowie kilkudziesięciu 
wil dla osób uprzywilejowanych — nie 
zaobył się na żaden krok inicjatywy i 
zapobiegliwości. Możliwe zresztą, że 
przed „otwarciem złotych bram" w po
staci ostatnim pożyczki amerykańskiej 
—- nie miał zbyt wdzięcznego pola do 
popisu.. Nawet tak nędzna lorrna akcji 
budowlanej, jak baraki dla delożown- 
nych, nie została postawiona na p^zy - 
zwoitej wyżynie. Czego należy się do
magać od nowego Zarządu'1’

jednego: ruchliwości w zdobyciu 
kredytów, i to oLcycn, jakc jedynych, 
mogących rozwiązać problem. Magistrat 
warszawski, dzięki zdobyciu kredytu 
20 miljonów dolarów, spodziewa się w 
ciągu dwóch lat zaspokoić , zapotrze
bowanie stolicy Nasze miasto zaś nie 
może się spodziewać, że pewnego dnia 
wpłynie do kasy magistrackiej czek U. 
S. A. Trzeba jetdzić, trzeba szukać, 
trzeba pisać, targować się, trzeba być 
stroną czynną.

W programie nowego Zarządu nio 
ma —  o ile nam wiadomo —  nazrot 
wzmianki c akaji budowlanej. Zarząd 
ten uważa, że spełir swą powinność, 
jeśli rozbuduje przedsiębiorstwa gmin 
nc, poprawi bruki uliczne i podwyższy 
podatki. Tymczasem jest obowiązkiem 
gminy dbać o to, by mieszkaniec nie 
powracał z utoknie astaltowanych i za
drzewionych ulic dc nor, w których 
ciśnie się kilka rrdria Kto ma o to za
biegać? Kto może tu coś sprawić?

Dla zarządu jest rzeczą bezsprzecz
nie przykrą, że we Lwowie nędza nre- 
szkaniowa szaleje, ale taka sama przy
krość czeka go ze strony stu innych 
miast polskich i nic nie przemawia za 
tern, by Lwów miał mieć w oczach rzą
du pierwszeństwo przed taką Warsza
wą, lub chociażby łodzią., która nie 
posiada dotąd ani kanałów am wodocią
gów. Lwów zabiegać mnsi sam o siebie, 
bo nikt po w teiu nie wyręczy.

I znow.p nie uczynią tego bezdom
ni, ho z nimi nikt nayrot gadać nie ze
chce. Ani nawet architekci, bo nie da
dzą gwarancji. Uczynić to mnsi Zarząd 
gminy która może dać zabezpieczenie, 
która jest jedyną osobą prawną, dość 
silną, by stac się. kontrahentem dlc wiel 
kiego kredytu

Nowy Zarząd dobrze uczyni, jeśli 
zakupi trochę pięknie lakierowanych 
śmieciarek czy beczkowozów, poprawi 
ulice i rozszerzy linję tramwajową. Ale 
wszystko to są rzeczy małe i drobne. 
Bez tego możemy jeszcze kilka lat się 
obejść, tak szczęśliwie obchodziliśmy 
się dotąd. Natomiast rozbudowa miasta 
iest zagadnieniem neczalnem, T gdyby 
p. Komisarz Strzelecki pozostawił bru
ki w jeszcze gorszym stanie, ulice je
szcze brudniejsze, gdyby jednak przez 
szczęśliwą inicjatywę ruszył z miejsca 
akcję budowlaną w  skali, .odpowiada
jącej potrzebom, zasłużyłby na pom
nik. Stworzyłby dzieło wdzięcznej pa
mięci. odsuwając od miasta to, co jest 
jego najstraszniejszą klęslćą.

M. K

Nowe cgramśzcria irrgraaj'
do Sianów Zjednoczonych.

ZAOSTRZENIE KONTROLI NAD CUDZOZIEMCAMI.

I M  I R C  t m is i*  tg; I M i j
ma zbadać żaFe litewskie -- na W isńszczyiiie ?

PANOWIE CI POWINNI RACZEJ ZWIEDZIĆ LITWĘ KOWIEŃSKĄ.

m  M tH IB |lSł! m i n
TRZEJ NAPASTNICY PORANILI GO KIJAMI, FOCZEMt ZBIEGLI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
słem Grunbaumc-m, uderzył go kitom 
w głowę, strącając mu kapelusz. Równo
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i i m i t e
Franchet dT.speray w Warszaw e.

WRĘCZENIE ORDERU M/RSZ.
Paryż. 16. listopada. (Teł. G. P.). 

Marszałek Fna-nchet d ‘Laperay wyje
chał wczoraj w towarzystwie 2 ofice
rów sztabu generalnego,, oraz polskie
go attache wojskowego pułkownika 
Kleebtrga ,d!o Warszawy W  celu wrę
czenia MarszatKowi Józefowi Piłsud
skiemu francusikiego medalu wojsko
wego Meditille Mi.H*taiire. Na dworcu 
żegnali Marszalka amibasador Chła
powski, sekretarz ambasady polskiej 
Mościcki i zastępca attache wojskowe
go major Iwiński.

(Telefonem od naszpgo korespondenta!.
Warszawa, 16 listopada. (ps, Mar

szałek francuski Franchet d'Esperav 
przybywa do Warszawy we czwartek 
o godz. 3 rano w charakterze specjal
nego wysłannika, przedstawiciela Pre
zydenta Republiki francuskiej dla do
ręczenia, Marsz. Piłsudskiemu odznaki 
„Medaille militaire“ . Od granicy pol
skiej towarzyszy Marszałkowi .rancu 
skiemu specjalnie delegowany oficer 
Tolski. W  Warszawie Marszałek powi
tany bęazie zł wszystkiemi honorami 
wojskowemi, jakie przvsługują ofice
rowi o tak wynitnych zasługach. Mar
szałkowi towarzyszy 2 oficerów fran
cuskich. W  czasie swego pobytu w Pol 
sce będzie on mieszkał w  Ambasadzie 
francuskiej.

Sama uroczystość wręczenia orderu 
Marsz. Piłsudskiemu odbędzie saę w 
piątek 18 bm. o godz, 12.45 na dzie
dzińca Zainka Królewskiego w obecno
ści Prezydenta Rzplitej, członków rzą
du, generafiuji i del&yacji ofmaiów. Ho
nory7 wojskow3 oddadzą oddziały7 pie
choty i szwoleżerów. Po akcie ceremo
nialnym Marszałek Franchet d'Esperay 
pode.mowany będzie śniadaniem przez 
Prezydenta Rzplitej. Sobotę i niedziele 
przeznacza Marszalek na zwiedzenie 
Warszawy a następnie w  towarzystwie 
pułk. Różyckiego zastępcy szefa biura

SOWJETY NIE DOSTANA 
DOLAłtÓW,

Nowy Jork, 16. listopada. (Tel. G. 
P j.  Frezvdemt „National City Bin(k‘u“ 
Mitchell potwierdził, iż  pertraktacje, 
akie prowadził w Paryżu z przedsta

wicielami sowjeckTTii w  strawie ew. 
pożyczki, nie dały żadnych rezulta
tów. Delegatom sowjeokitn dano pizy- 
tem do ZTOzami^nia. iż do chwili n- 
znania rzadn sow. przez Stany Zjedn. 
nie może być nawet mowy o jaMcnkol- 
wiek pożyczkach.

 o----
ZASTRZELONA BA-ETNICA W SY

PIALNI KONSULA SOW.
Charbin. 16 list. (TelGP.) Wielką sen 

sację wywołał w  Charbinie fakt we
zwania do mięja owego konsulatu so
wieckiego lekarza i policji, którzy za
stali w  sypialni konsula Legrana ranna, 
w pierś artystkę baletu Sachuowiczo- 
wą.

Zeznała ona., iż strzeliła sobie w 
pierś przez nieostrożność. Ogólnie je
dnak uważają za sprawcę strzału kon
sula Legrana.

PIŁSUDSKITMU ODBĘDZIE SIĘ Z  UROC
historycznego, zwieuzi pod Pułtuskiem 
teren bitwy francusko - rosyjskiej z r. 
1&B5.

Marszałek Franchet liczy obecnie 
71 lat. Brał wybibny udział w wojnie 
światowej i wyróżnił się zwłaszcza 
na froncie bułgarskim, gdzie pod Sa
lonikami dowodził armiami aljanckie- 
mi. Marszalkiem Francji został w roku 
1921.

Medal wojskowy7, którym przyozdo
biona będzie w piątek pierś Pierwszego 
Marszałka Polski, jest najwyższem od
znaczeniem wojskowem Francji. Może 
być ono nadane tvlko gemerałom-głów- 
nodowodzącym lub ministrom, dowo-

W chorobach krwi, skórnych i nerwo
wych, u&iągaimy przy stosowaniu natural
nej wody7 gorzkiej „Franciszka-lózafa' 
regularne funkcjonowanie narządów tra
wiennych. W ybitni specjaliści przyznają, 
że są niezmiernie zadowoleni ze zbawien
nego działania, da wno stwierdzonego, wo
dy Francisriia-Jozefa. 9645

ZYSTY“  "EREMONJALF.M.
dzącym korpusami armji, po upływie 
6 łat, oraz Zasiadającym  w najwyższej 
Radzie wojennej i odznaczonym wielką 
wstęgą leg ji Honorowej.

Medal -zawieszony jest na wstążce 
żółtej z zielonymi paskami po brzegath 
i wyobraża z jednej st-njny syjnbol re
publiki francuskiej na złotem tle z na
pisem na błękitnej emalji —  na od
wrocie zaś ma wieniec wawrzynu z 
emblematami różnych gatunków broni.

Wysokie to odznaczenie nadała 
Francja dotvchuzas tylko trzem wo
dzom: Fochowi, Petainowi i A lbertów  i . 
królowa Belgji. Nasz Wódz naczelny 
będzie czwartym.

Kinoteatr

PALAOE
LEGiOMĆW 3

W obec n iezw ykłegr powodzenia filmu

'iódme niebo bed?ie-S =
J iB H B W  B B S iW ft# w  m y jeszcze Kilka dni. 

Szereg osób oglądał ten film  po kilka razy, spo- 
dz ewam y się więc, że wszyscy zechcą zobaczyć 
go przynajmniej Zniżki wrażne.

tw.jrn EMiego Sen.
UCHWALIŁ WOGÓLE 474 USTAW, Z TEGO W  ROKU 1927 TYLKO 28.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 listopada. (ps) W e
dług wykazu sporządzonego przez biu
ro Sejmu i Senatu, ogólna ilość nstaw 
skarbowych, uchwalonych prze-! Sejm 
w okresie od r. 1923 do 1927 winosi 91 
ustaw administracyjnych 23, rolnych 
17, sądowych 26, ustrojowych 2, spo 
łecznych 15, szkolnych 8, komunika

cyjnych 13, przemysłowych 9, wojsko
wych 12, drobnych 147, ratyfikacji u- 
mów międzynarodowych 105. Ogółem 
nchwałono nstaw 474.

Największa ilość 140 przypada na 
rok 1924, najmniejsza 28 aa mk bie
żący. *  -

Z m ian o  na S tanow isku
kuratora lwowskiego.

DR. C Z E R W IŃ S K I P O D S E K R E T A R Z E M  STAN U  W  M J N O Ś W  IA T Y ?
(Telęfonem od nasz 

W arszawa, 16 listopada, (ps ) O- 
ipróżnione od dłuższego czasu stano
wisko podsekretarza sianu w Min. 
,W. U. i O. P. po dym isji p. Łopu
szańskiego ma być na jutrzejszej 
Radzie Min. obsadzone. Kandyda
tem jest dr. Stanisław Czerwiński, 
.obecny w izy la tor w  dziale kształ-

igo knresp m-JenUc " S  
.cenią nauczycieli w  Min. Ośw ialy. 
Pozatem  m ają nastąpił? w  najb liż
szym czasie zm iany na stanowis
kach kuratorów okręgów szkolnych 
we Lw ow ie, w  W iln ie  i Brześciu. 
Ustąpienie .p. Chrzanowskiego, o- 
.becnego kuralora poznańskiego, nie 
jest w  lej chw ili aktualne.

Lim - ntm',m w Emmę.
Z P A M IE -T iY  G ŁO S D Z IE N N IK A  W -U E fłS K IE G O .

Wielień, 16 listopada. (T&l. G. 
P.). ,Deir Tag“ w  korespondencji z Ry
gi omawia obszernie zjazd emigrantów 
litewskich. „To co usłyszano na zjaź
dzie ryskim —  pisze dzienińk —  po
r/inno poruszać sumienie Europy, De
mokracja -wszystkich państ-w powinna 
zająć się naeszczęś'wym krajem, 
gnębionym przez uzurpatorów. W Eu

ropie nie doceniają niebezpieczeństwa 
grożącego ze strony Litwy .i nie zwra
cają uiwagi na awanturniczą politykę 
obecnego rządu iitewslkiego, igrające
go i  wojną w cza.sie pokoju. Jeże,li 
się dalej będzie zwlekało, odczuje się 
w dość przykry sposób w całej Euro
pie wiSSSfe, którego ośrodkiem może 
się stać Kowno".

S p rz e d a ż  „O rbisu*’
bliska sfinalizowania.

Msti.w la (Tel. G. P ) 
sprawa sprzedażyze

Warszawa 16.
„Epoka" donosi,
„Orbisu" jest już bliska realizacji. Po 
śród szeregu ofert zagraniczny H i wybra
no —  jako najkoizjfsluiejsi.ą —  ofertę 
grupy polsko-włoskiej, n-i czele któmj 
stoją pp. Aleks. Lednicki i I-rane. ks. Ra
dziwiłł. Grupę wioską za- — w której 
skład wchodzą k o lije  i ‘i  banki emisyjne, 
reprezentuje włoskie b mo podróży

„C IT “ (Commerciale 'tr.liana del Turi- 
sto). Obecnie pomiędzy grupą polsko-wło 
ską z Min. Komunikacji toc2ą się przed
wstępne rokowania w sprawie szczegó
łów umowy. Podpjsanie umowy nastąpi 
w  krótkim czasie.

Każfty powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P.

OLBRZYMIE KRADZIEŻE KOLEJOWE.
Kraków, 1(1. lisi opada. iTel. G. P < 

Zorganizowana szajka włamywaczy liole 
jowyeh dokonywała jn /o* dłuższy czas 
systematycznych Lcad/.i ty j-rzesyłek z 
zaplombowanych \\.,/ów k >1.-jowyeh na 
przestrzeni Dziedzice,—Kraków. W ysoko
ści wyrządzonych skarbowi szkód nie ma 
żna narazić jeszezcMislalić, w każdym ra
zie sięgają one kilkuset tysięcy zlotyeli. 
W  związku z powyż sremi kradzieżami 
policja aresztowała dotychczas 14 osob. 
w lem maszynistę kob-jowego, przeloko- 
wego, następnie jednego spedytora, oraz 
kliku kupców z Ośwticii.ila Bielska i 
W ado wie.

 n----
ARESZTOW AM E OFICERA - DEFRAU- 

I) \NTA.
Kraków, 16. listopad?’.. (Teł. G. P ) 

W  lipcu rb. porucznik Ta Icusz Górc-ki, 
oficer kasowy 10 pułku Strtrelców kon
nych zdefraudował z kasy wojskowej w 
Łańcucie 17.000 zł. z zamiarem ucieczai 
do łegji cudzoziemskiej, ('becnie Górecki 
został aresztowany '  w Linkow ie j>r/.ez 
chorążego 5 dyw. żm -Ii-m ei ji Ciołka i 
odstawiony do sądu v.o|>k< wego, gdzie 
wszczęto przeciw j f c m  dochodzenie. 

 o-— -

PRZEWACHAŁ PISMO NOSEM 
I ZW Ia Ł.

Wiedeń, 16. listopada. (Tel. G. 
P.). Wczoraj nadeszła tu z Paryża 

'dupesza, w  której frain-uskie. władze 
policyjne domagają si-ę aresztowauia 
‘syina fałszerzu -papierów węgierskich 
Karola Rluincnsteina Ten ostatni j°d- 
Sąk' pnzed nadejściem owoj depesnz  ̂
zbiegł z Wiednia.

 o------
POWRÓT JEŹDŹCÓW POLSKICH.

Nowy Jork. 16 listopada. (Tel. cl. P 
Dziś odjechali do Furo-py na pokładzie 
parowca Hochambeau, członkowie e- 
kipy polskiej. Byli oni owacyjnie że
gnani przez liczne grono publiczności.

DAR POLAKÓW  U H  R. DI A EKJPY 
POLSKIEJ.

Nowy Jork 16. Ii -dopala. (Tel. G. P ) 
W  redakcji dziennika \o.vr Świat" wrę
czono rndsk.ni i , - ' l '  . i IMtO duiaróu, 
zebranych przez * > : 'ę iiinerykaiisk i
na kupno koni dlu kl,)»

------O-----

AWANTURY W  ANG IZBIE GMIN
Londyn. 16 listopada. Tel. G. P.).

•  W Izbie Gmin Mae Donald wszczął 
dyskusję w sprawie sytuacji w prze
myśle węglowyup, domagając s ifjj re
organizacji kopalń i rozwiązania spra
wy bezrobocia górników. W odpowie 
dzi mial udzielić prezes Urzędu handlu 
Lister, lecz posłowie Labnur Party za
częli wzywać Baldwina do zabrania 
głosu, wywołując taki hałas, że speaj 
ker zmuszony był przerwać posiedzenie 
na jedną godzinę.

—— o -

ŚW IATO W Y REKORD WYSOKOŚCI 
LOTU.

Londyn 16. listojruda. (Fel. G. P )  Jak 
donoszą z Waszynglonu. Prezes Amery
kańskiego Stow. Lotu-czego ogłosił na
wy rekord wysokości dla balonów, osią
gnięty przez kapitana Gray‘a. który zg i
nął dnia 5. bin., wzniósłszy się na w y
sokość 42.470 stóp. Wysiokr-śf osiągmęla 
przez kajritana Gray‘0. przekracza pra
wie o milę wszystkie dotychczasowe re
kordy.

 o------

ZA  W Ę G IE L  —  ŚW INIE .
Berlin, 16 listopada. (T e l. G. P .) 

W  związku z wiadomościft o przy- 
jeździć do Berlina pełnomocnika 
polskiego do rokowań oświadcza 
„Beri. Tagebl.“ , że rząd polski go
lów  jesl do uslępslw w  kw cslji przy 
wozu nierogacizny, o ile rząd nie
miecki w  zamian za lo przyzna 
w iększy kontyngent węgla. \
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MAKSZ. TRĄM PCZYŃSKI Z A 
CZYNA DZIAŁAĆ.

Poznań, 16 listopada. (T c l. G. P .) 
W  związku z przyjazdem  marsz. 
Trąmpczyńskiego do Poznania za
znacza „N ow y  K urjer“ , organ Ch. 
D „ że przy jazd  ten ma n iewątpliw ie 
na celu podjęcie akcji wyborczej i 
stworzenie bloku wjborczego naro
dowej demokracji z N PR  prawicą 

•  .0'—— -
DELEGACJA FRANCUSKA BADA 

GDYNIĘ
■w związku ze sprrwi i  octowy stoczui.

(Telefonem od naszego koiespondenta.l
Warszawa 16. .istopąd® (pa) Przed 

dwoma dniami przybyli do W arszawy p. 
Austin Normand, właściciel znanej stocz
ni w Ilawrze, wiceadmir ił Dumesiiil oraz 
p. Dom. Goście francudA' bawili naj
pierw w Gdyni, zwie tzlli port i zaznajo
mili siq z budową. W W7arszawie złożyli 
wizytę Min. Kwiatkowskiemu, komando
rowi Swirskiemu, oraz ly c k torowi ćf,- 
part. morskiego Nusowm owi. Pobyt Frau 
cuzów w WTarsza ,vie dotyczy rokowań 
o budowę stoczni w Gdyni.

OSTRE MROZA W  'i \KOPANLM.
Kraków 16. listopada. :Teł. G. P.) Z 

Zakopanego donoszą u .uiacznem obniże
niu się temperatury, któia wynosiła lam 
wczoraj 18 stopni ponitoj zera. Na ITaK 
Gąsienicowej i w MoVskK.ii; Oku mróz, 
był jeszcze ostrzejszy. Grubość powłoki 
śnieżnej wynosi lam tuż półtora metra, w 
Zakopanem zaś przekrocz; ła 20 cm. ,

W IELK I PROCES KOMUNISTÓW  
W  PIOTTIKOWiE.

Piotrków 16. łistbpa Ja (Teł. G. P )  
Rozpoczął s,e tu w  Sąd ie Okręgowym 
wiciiH proces przeciwjto 17 komunistom 
z Radomska z liauczyc e!.’ni gimnazjal
nym i b. redaktorem pisnół Massalskim, 
oraz z Soleckim z ,.W;./w <  enia“ na cze
le. Do rozprawy powołana 67 świadków. 
Na pytania sądu żaden z oskarżonych nie 
przyznaje się do przT.ałeziu ści do par- 
tji komunistycznej.

A N G L M  „D O P Ł A Ć \ DO IN TE 
RESU" W OJENNEGO?

Londyn, 16 listopada. (T c l. G. P j  
Kanclerz skarbu W intson Churchil 
oznajm ił w  Izbie Gmin, że W ielka 
'Brytanja otrzymała w  roku 1926^27 
z tytułu zobowiązań wojennych 
8,200.000 it. szt., a zapłaciła Stanom 
Zj. na poczet własnych zobowiązań 
wojennych 33,100.000 ft. szt. M in i
ster dodał, że maksimum zobow ią
zań d a i łych sojuszników i N ie 
miec wobec W . B rylan ji wynosi 
około 22 m iljony ft. szl. rocznie, a 
maksimum zobowiązań wojennych 
W . R n  lanji względem Si. Z j. z ty
tułu spłat rocznych 38 m iljonów  ft.

 1>-----
WYROK, KTÓREGO SIĘ NIE SPO

DZIEWANO.
Bukaroazt. 10 listopada. (Tul G. P.) 

Uniewinnienie Manuilrscii wywołało 
pewne zdziwienie, szczególnie- w ko
łach opozycji, które uważały go za z 
góry skazanego. Prasa opozycyjna usi
łuje przedstawić uwolnienie Manuilc- 
scu jako niepowodzenie rządu. Pisma 
rozmaitych odcieni rozpoczęły znowu 
polemikę nad sprawą zorganizowania 
jednolitego frontu opozycji.

situ io w  6 r a w  a M n e M m
z syn&m  b. fsrem jera G ra b sk ie g ic

Czy wyciąłeś
dzisiejszy kupon 

Konkursu Zimowego?

ALECHIN CIĄGLE GÓRĄ.
Buenos Aires '.6 listopada. (Tal, G. 

P.). 2'J-la partja rozegrana przez Ale- 
diina i Capahlaneę zakończyła się zwy
cięstwem Capabłanci. .Ueciiiu poddał 
ń ę  po 70 posunięciu. Stosunek punk
ów wynosi 4:3 na korzyść Alechina.

Warszawa, 16. listopada. (Teł. G. 
P-). Dziś o godz. 11-tej w  kościele 
Trzech KTzyży odbył się śiuŁ córki b. 
Prezydenta RzpOiioj p. Wot&echuw-

słdego Zofji z synem b. premiera p.
Grabskiemu, duaŁ^orem ekonomji W ła
dysławem Grabskim,

jat t i z i t  r j h M K  z e w
d la  e m e ry tó w  k u le jc w y c h ?

DWIŁ hATY —  W  LlST OPADZIE I W  STYGZdłlTL
Warszawa, 16. listopad- (Teł. G. 

P ).  Delegacja Związku kolejarzy Z. Z. 
P. w osobaich pp. Nowakowskiego, Ga
wrońskiego i Semfinowieza udała się 
wczoraj eto min. skarbu Czechowicza z 
postulatem przysp>e"-z«iiŁa decyril w 
sprawie zasiłku dla emerytór: , wdów 
i sierót po pracownikach czasowych.

W zastępstwie ministra przyjął de
legację \vdceminit>toT Grudyński, kilóry 
oświadczył, iż jeszcze w bieżącym ty
godniu rniin. skarbu t rys tą pi na Redę 
ministrów z wnioskiem o przygnanie 
emerytom, wdowom i sierotom pc, pra
cownikach państwowych zasiłku na ta
kich samych podstawach, jak pracow

nikom czynŁym.
Zasiłek nędzie wypłajcony w 

dwóch ratach, przyczem pierwsza rata 
będzie wypłacona jeszcze w listopa
dzie, a draga w styczniin.

Kwestlję przyznania tego zasiłku 
kolejowym pracownikom czasowym, o 
co 4ówmie występowała delegacja, 
przyrzekł p. wiceminister rozważyć i 
udzielić w przeszłym 'tygodniu < dpo- 
■jriedzd. ■ 1

Co się tyczy pudwożki uposażeń 
pracowników państwowych, to pod
wyżka ta nastąpi od Nowego Roku, 
jednakże w  jakiej wysolkości, minister
stwo skaibu jeszcze okitślić nie może.

t m n  M  p t a s i m  t  L e m
SPODZIEWANE SA LICZNE AWAN  

Lwów, 17. listopada.
Długotrwałe z«biogi Związku ŁJ- 

rzędników Gminy miasta Lwowa o 
poprawę bytu pracowników miej
skich będą. prawdopodobnie w  niedłu

g im  czasie zrealizowane. Przedłożone 
bez uzgodnienia ze Związkiem przed 
szeregiem miesięcy wnioski Magistra
tu co do ustalenia ilości etatów, 
zwróciło obecni*1 Województwo Komi
sarze wi Strzoleckicm ndo wglądn i o- 
świarłczeuia się. Według otrzymanych

SE W  TS ĄGISTR AGIE LWOWSKIM.
informacji, odnosi się p. Strzelecki dc 
tej Kweairji bardzo pcwpzme i zapo
wiedział uzgodnienie wniosków z po
stulatami pracowników, poczem wnio
ski swe przedstawi do defiirirywnogo 

. zatwierdzenia Województwu. ■'Łącznie 
z tom spodziewane są liczne posunię
cia do wyzszyci rrr.p uposażenia, de
finitywne nominacje Naczelników W y
działów i pomnożenie etatów dla u- 
rzędiników konceptowych i technicz
nych.

Z  iyc"a prowincji.

Kromka Samborska.
(Od naszego 

Sambor, w listopadzie.
Pomoc dla nowofirtan. ])»io 10 bm. 

przybyła do Siumbora Dolegacja Ceirtr. Ko 
mitetu Stołecznego .pomocy ofiarom powo
dzi. Członków toj dologacji, tj. pp. dr. Dhi- 
skę, insp. Zaborowskiego, Czempińskiego 
i Legockiego przywitał na czole dalegac.ii 
Samborskiego Komitetu pow. P- starosta 
Lońezrwj-iki wspólnie z Ickarzetm paw p. 
dr. Clnnlerskim wc Wsi Oziminie, gełzio 
następnie obejrzano zniszczoną przez wy
łów wody tłocznię ,.Pohninu“ , okuz więk
sza. oz,o4ć uszkodzonej wsi. Mr lładlowi. 
cach przyjęto delegację powodziom i od- 
liyto rzeczową konloremoję z miejwewym 
Kornilotom akcji zapomogowej. W Sambo
rze olx;jrz;ila dclogacja pas przedmieścia 
nad Dąbnw ką, dóry to obwód nnjtar- 
dziej ucierpiał wskutek wylewu. Na urzą
dź,onem w starostwie posie lżeniu, przy
słuchiwali t  ąię pp. ozłonko1.. io dologacji 
obszernym wy wadom i tieściwomu spra
wozdaniu p. kiarosty LeńęzewskLego z do- 
tvrhezr,sowei nkeii now KoniWeln Tiomo.i

RUCH L ISTO W Y  W E LW O W IE.
Ewow, 17 listopada.

W  niicsii.icu wrześniu wysiano 
ze Lw ow a  2,704.700 szłuk listów, 
nadeszło zaś cło Lw ow a  5,303.000 
szłuk lislów. Pod względem  w ysy ł
ki listów  słoi L w ów  na rzwartem  
miejscu po W arszaw ie, Poznaniu i 
Krakowie, zaś pod względem  otrzy
mania listów  na drugicm miejscu 
po W arszaw ie, która wysłała w  
tym samym czasie 13,718.700 lislów, 
otrzymała zaś 6,352.300.

 <3---- -

korespondenta).
cy ofiarom powodzi. W czasie dłuższej de 
baty i narady nad formą dalszej pomocy 
dla dotkniętych powodzią, uchwalono za
potrzebowanie 25 waigouów ziemniaków, 
12 wagonów -żyta, 12.000 z) na opal i
12.000 zł. na dożywianie dla dzieci. W 
końcowem przemówieniu podnosi! p. insp. 
Zaborowski sprawną działalność miejsc. 
Komitetów pomocy i polną inicjatywy 
akcję władz administracyjnych, przyno
sząc równocześnie paw. Komitetowi w 
Samborze pozdrowienie od p. 1’rózy'drin- 
towej, z zapewnieniem ]x>trzebn<\ pomo
cy doraźnej zc strony Oentr. Komitetu 
Stołecznego. 1*. starosta Leńczewski po- 
dziękował pp. członkom delegat11 za po- 
niesiólie Irndy, a podnosząc w serdecz
nych słowach pełną poświęcenia i mi 16* 
śt i bliźniego akc]ę p. Rreizydemlroye], pro 
sil złożyć Jej wyrazy wdzięczności za ma 
«jorzyńśkic serce. Po śniadaniu u pp Sta
rost. Lenczewskich, ruszyła delegclcja w 
dalszą d ro g ę  do St. Sambora, a stamtąd 
dr Ludek.

ZN ÓW  W IE L K A  DEFRAU D ACJA 
NA G. ŚLĄSKU. V 

Kabowicc, 16 listopada. (Tc l. G. 
P .) W oźn y łłu ly  Pokoju  w  K a tow i
cach, 32-lo.ln’ Adam Ruda podjął 
wczoraj w  Ranku Polskim  dla swej 
inslylucji 35000 z., z któremi zbiegł.

-o—

GENY ROPY.
Borysław, łO. listo/pada. (Tel. G. 

P.L Sytuacja na rynku ropnym bez 
z usiany: skuitkow powołanego ostat
nio do życia kartelu jeszcze się nie 
odczuwa. Za małe ilości ropy marki

ronczoeHY 
JEDWABNE

w najnHtóniejszilcit Hoioract) 
poleca ui ogromnym 

uiynorze

A LA UILLE DE P ff l!

030RYEL mM
LUieSD, PL IH A K K i 11.

bory sławskiej płacą 210-212 doi. za 
10 tys. kg , za większe ilości o parę 
punktów więcej.

Urycka S-ka naftowa w  Sehodni- 
cy kończy mon 10wanie nowego s-zyLu 
w Uryczu, o^az plantuje pod dalszy 
szyb. W szybie Ul. firmy O.nmiurm w 
Pereprostyniu (obok Schodtnicy) do- 
wiercono się onsgdaj w głębokości o- 
koło 150 mtr. Produkcji na razie nie 
ustalono jeszcze.

 o>------

uTRiiSEMa NN Na  POkIEDZENIU 
RADY LIGI NAR.

Berlin, 16. listopada. (Tel. G. P ).
W najbliższem posiedzeniu Rady Ł  N. 
które rozpoczyna się w  dniu 5 grudnia, 
weźmie udział min. Stresemann osobi
ście.

  p, -

REFORMA ROLNA ZA ŁAPÓWKI,
Praga. 16 listopada. (Tel. G. P.) 

Na wczurajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej posot soc Rames oskarżył 
wybitnego posła agrarjusza Dułjifzkyto 
go o pobieranie łapówek przy wykony
waniu reformy rolnej. Oskarżenie to, 
które wywołało wielkie poruszenie w 
kołach agranuszy, poparł poseł Rames 
dziś dokumentami, legalizowanymi 
przez agrarjuszy. Wywołanie tej afery 
jest o tyle zrozumiałe, że poseł Dubitz- 
ky został wyznaczony na, referenta pro 
jektu reformy ustawy o ubezpieczeniu 
sorjalnem, który to projekt socjalni-de- 
mokraci gwałtownie zwalczają.

 o------

p a r y s c y  o s z u ś c i p r a c o w a l i
NA RZEOZ SOWJETÓW.

Paryż, 16. listopada, (Tcl. G. P.L 
Przeciw De Ualloią oskarżonemu o u- 
iłziat w  fatszurstwie obligacji wę- 
gierskicli wniesiono także oskarżenie 
o, nadużycia na selkodę towarzystw, 
któro zawiązały się w  Paryżu celem 
nabywania obligacji likwidującego się 
Ganku rosyjsko - azjatyckiego. Zda
niom „Malin a“ , de raiióis i jego 
spólnicy pracowali na rzecz Sowje- 
iów. Usiłowali on: nadareminie SDrzc- 
dać ■ wzmiaaikowanemu Towarzystwu 
obligacje bankowo, okradziona swego 
czasu przez bolszewików i noszące 
•v.r,izy ambasady sowieckiej;

-— -o — —

ROCKEFELLER DAŁ 2 MILJ. DCL.
NA MUZEUM PALESTYŃSKIE.
Londyn, 16. listopada. (Tcl. G. 

P.). Słynny miljonor Rockefclłor młod
szy oLarowat zarządowi Palestyny 
kwotę 2 milj. doi. na założenie i urzą
dzenie muzeum archeologicznego w 
Jerozolimie.
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W  iimM-tisz is f ts o  czieieHa
ż/w i^c si) zwierzyną, upilnwaną w t e : .

PO L IC JA  O T O C Z Y Ł A  ZB IE G A  W  M IE S Z K A N IU  JEGO K O C H AN K I. -  B A N D Y T A  S T R Z E L A  DO P O 
S TE R U N K O W Y C H  PR Z E Z  O T W Ó R , ZR O B IO N Y  W  DACHU. —  P E R T R A K T A C J E  I K A P IT U L A C J A  —

R AZE M  9 L A T  K A Ź N I DO O D SIE D ZE N IA .
Lw ów , 17 listopada.

( — )  W  lutym  1926 r. do w ięzie
nia Karnego w  Drohobyczu p rzy
wieziono ze Lw ow a Ilka Kmytę, 
pochodzącego z po w. żółkiewskiego, 
celem odsiedzenia łam  kary •więzie
nia przez 10 lat, zniżonej mu na- 
slepnie na 8 lal, w ym ierzonej przez 
sąd lwowski

/a zbrodnię rabunku, 
popełnioną z końcem 1925 r, obok 
Krystyncpola.

W  dniu 9 m aja br. R m yla  zajęły 
był p rzy układaniu dachu na d rą 
giem skrzydle zakładu karnego, 
skąd z powodu nieuwagi dozorcy 
więziennego udało mu się zbiec, a 
po przejściu przez ogrodzenie, i mur 
okrężny wydrapał się na drzewo, 
gdzie przesiedział od godz. 2 popoł 
do późnej nocy. Następnie prze
dzierając się norami przez okolice 
Truskawca, Stryja. M ikołajowa i 
Żółkw i dostał się do wsi rodzinnej, 
tj. do Zborowa i tam ukrywał się 
około trzy tygodnie

w  w iklinarh i lasach, 
żyw iąc się zw ierzyną, upolowaną w 
lesie Jana Madeyskiego pnzy pom o
cy karabinu, który rzekomo wraz z  
nabojam ' odebrał jakiemuś chłop
cu, uprawia jącemu wr tym  lesie kłu
sownictwo. Pozatem  rodzina jego 
a m ianow icie matka Anna i ibrat 
Andruch oraz kochanka Katarzyna 
Seniota, do której często zaehudził, 
dostarczali mu żywności do lasu.

Ostatecznie policja, która czyn i
ła za nim  poszukiwania, wpadła na 
jego ślad, a dow iedziawszy się, że 
w  nocy z 8— 9 września br. przeby
wa on w  domu swTej kochanki K a 
tarzyny Senioty,

otoczyła je j dom 
Gdy posterunkowi Szuwalski i Na - 
zarczyk zaczęli się dobijać do drzwi 
chaty, Km yta dom yśliwszy się, że 
to policja, porwał karabin i w ybiegi 
na strych, a w  chwali, gdy obaj po 
sterunkowi przez otwarte drzw i 
chcieli wejść do sieni, ośw ietliwszy 
ją  w p ierw  latarką elektryczną,' 
Km yta strzeli! do Szuwalskiego. Na 
szczęście strzał był nie celny, a kula 
przeszła przez rękaw i bieliznę, nie 
czyniąc mu żadnej szkody. Nastę
pnie Km yta usiłował karabinem 
zrobić otwór w strzesze dachu, m a
jąc zam iar tą drogą zbiec, a gdy 
jnu się to nie udało,

przez otwór strzelał 
yv dalszym ciągu do posderunko-

WYŁACŹNY SKŁAt?

GABRYEL STOK
LW Ó W . PL. M A P  JA C K ) 11.

wych, którzy na jego strzały ró w 
nież odpowiadali. W ym iana strza
łów  Ujrwala przeszło dw ie godziny.

Dopiero po połnocy Km yta o- 
św iadczył gotowość poddania się, 
poezem położywszy się w  otworze 
strychów } m z karabi :iem w ręku, 
prowadził z posterunkowymi per
traktacje do godz. 4 rano, Dopiero 
w tedy rzuciwszy karabin i naboje, 
zszedł ze. strychu i oddał się w ręce 
posterunkowych. Skutego w  k a j
danki odstawiono do sądu karnego 
we Lwrowie. W  śledztwie przyznał 
się Km yta do zabicia dwu sarn w  la 
sach Madeyskiego, natomiast za
przeczył, by strzela! do posterunko
wych. twierdząc, że strzały były 
przypadkowe.

S. E, V, I.
secieia Esooptazione Uini ifaiiani

Podajem y do wiadomości naszej Szanownej K lien e li Grosistow, Kawiarzy, Re" 
staur torów  i t. p., że oprócz dużych składów, jakie mamy w womycn skła
dach na Kleparowie otworzyliśm y piwnice przy ul. KI. Tańskiej 1. 3 7. w iel- 
kiemi zapasami oryginalnych flaszek a tak e małych i większych beczek. 
Nasza firma sprzeda e tylko oryginalne wina z własnych winnic to też poleca 

S anownej K Pen le li znakomite w ina desarows i stilłowa.
— — — — Przyjm ujem y zamówienia także ua zleceąia listowne. — —  — — 
Piwnice: Lwów, ul. KI. Tańskiej I. 3. Biuro- Lwów, ul, Akademika I. 21-

Telefon Nr. 42-82.

C O  MÓWI NEM O.

W Ę G I E L
Jest już siarczysty i szczyp iący mróz, 
/m iną obręczą ścisnął całą ziemię.
W  jednego konia zaprzągniąty wóz 
Na śnieg ulicy zrzuca czarne brzemię.

W ęgiel przyjechał! huknęło jak grom 
1 w ieść po ciemne j sut erenic leci.
P rzy  kupce węgła skupia się. wnet dom: 
Ojciec i matka i k ilkoro  cłzicci.

Kto sam pracuje, zaoszczędza grosz.
Zim a jest zawsze i głod na i blada.
W ięc lecą grudy w  obo rwany kosz,
AY świętem skupieniu pracuje gromada.

T rzy letn i chłopczyk z  włosami jak len 
Porzuca grudek w  kosz rączyną skrzepłą, 
Bo w ie, że czarny, lśni ęcy kamyk ten,
Da mu tak (Hugo upragnione ciepło.

I wszyscy w  domu rad ują się d/iś,
Nawet pies Burek, k tó ry  dziś nie warczy 
I tylko matka żuje jakąś myśl:
Pół tony węgła... na dł ugoż to siarczy?

AJE N C I PR O P A G A N D Y  W ŚRÓD W O JSK A
SADEM.

P O R \ Z  DRUGI PRZED

(Telefonem od naszego korespondenta).
Krakowy 16 listopada, 

(s le r ) Dzisiaj została wznow iona 
rozprawa przeciw  H irschowi Bald- 
w ingerow i, W ładysław ow i Czecho
w i, W aldów nej i tow., oskarżonym 
o agitację komunistyczną wśród 
żołnierzy na terenie DOK krakow 
skiego. Oskarżeni rozpowszechniali 
bibułę, komunistyczną, przyrzem 
Czech miał jeździć do Tarnowa i 
innych miasl. Działalność ich m ia 
ła również sięgać poza teren DOK. 
krakowskiego. Oskarżeni tw orzy li

W czoraj stanął on przed sądem 
przysięgO-ch oskarżony o usiłowano 
m orderstwo post. Szuwalskiego. Na 
rozpraw ie oskarżony w ogoic nie od 
powiadał na wszelkie pylania do 
-niego skierowane. Po przepiowadzo 
.nej rozpraw ie sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli pytaniu w  kierunku 
zbrodni usiłowanego morderstwa, a 
potw :erdzili jedynie drugie pytanie 
w7 kierunku gwrałtu public znego z 
bronią w7 ręku i na podstawie lego 
werdyktu Trybunał zasądził go n:> 
rok ciężkiego w ięzienia. Razem z 
poprzednią karą ma on do odbycia 
obecr.ie 9 ła i ciężkiego więzienia.

Trybunałow i pwrewodniczyl r 
Angielski, osk. piok. Sobolewski, 
bronił adw. dr. Ilulles.

komórki jaczcjrk, złożone z kilku o- 
isób, ściśle zakonspirowane. Proces 
przypuszczalnie potrwa dłużej. Bro
nią adw.: W oźniakowski, A leksan
drow icz i Arnold, przewodniczy s. 
Cieślew7ski, oskarża prok. Ilugel.

*
WYROK NA KOMUNISTÓW 

W  KRAKOM IE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

, Kraków, 16 listopada.
(ster) Oskarżeni o robotę antypań

stwowa Eirreich i tow. zostali w dniu

dzisiejszym wyrokiem sadu karnego 
skazani- Finreich na 2 łata ciężkie „o 
wiezienia, Sehntzer na 2 lata. Pasiner 
na półtora loku.

 o-----

T ra g ik a  śmierć przy 
zwózce siana,

(D t naszego korespon lenta.
Sfanr.ławów. listopadzie.

Gospodarz z Pawelcza Stefan 
Fedyszyu zwoził w  ostatnich dniach 
siano do slodołv. Po nałożeniu s ia 
na na furę przyw iązał prz} pomo- 
>cy swego 26-letniego syna u góry 
wozu drąg, aby siano po drodze nie 
usunęło się Nagle w pewnej chw ili 
drąg zwany „rublem " pękł i ugodził 
gospodarza tak nieszczęśliwie w  glo 
wę, że 72 lat liczący staruszek na
tychmiast zmarł.

Groźna zaraza bydlęca 
w pow. tamcwskim|?

(Od naszego korespondenta.)
Kraków, 16 listopada, 

(ster) W  .Lisiej Górze koło Tarnowa 
pojawiła się zupełnie niespodziewanie 
zaraza bydlęca dotąd rnalo naukowo 
zbadana szelestnica czyli wąglik alpej
ski,- która poczyniła w okolicy Tarno
wa wielkie spustoszenia. Celem uspo
kojenia ludności tracącej w ten sposób 
cały dobytek, władze poczyniły zarzą
dzenia ochronne, które są fem bardziej 
wskazane, żc wiadomość ta dostawszy 
■się zagranicę, może ograniczyć nasz 
eksport bydła.

P IA S T  ZD O B YŁ SOBIE 
G E N E R AŁA .

M arszawa, 16 listopada. (Teł. G. 
P .) Dziś wstąpił do „P iasta" b. szef 
Departamentu Sprawiedliwości w 
M S. W ojsk, w7 stanie nieczynni m 
gen. Gi uber.

DWA TRZĘSIENIA ZIEMI W  JEDNYM 
DNIU.

Kraków. 16. listopada. 1 (Teł. G. 
P.). Obserwatorium Astronomiczne 
komun :-kurc, iż w d. 1C. bm. zanoto-
wrno 2 traąsiaińa ziemi, oba w  odle
głości 3.700 km. od Krakowa. Pierw
szy w strziąs słabszy zanotowano o 
1 39 po północy, drugi silniejszy, sta- 
nowiący fazę główną -trzęsienia o 6.24 
rano.

STARA SŁUŻĄCA ZAMORDOWAŁA 
CZWORO DZIEGI.

Faryż, 16. listopada. (Tel. G. P.). 
61-letnia służąca właściciela ziem
skiego w -okolicy Morlaix w czasie nie
obecności dorno-wnikow poderżnęła 
gardło 4  dzieciom swego chlebodawcy 
w wiekn lat od B do 12. .Dwoje młod
szy oh dziioci z,marto, a starsze walczą 
ze śmiercią w szpitalu. Morderczym 
odmawia, podania motywów zbrodni.

O LBRZYM IA FRLD ZlU Ż  NARKO TYKÓ W  
w  \var.s<..va;<;.

Warszawa 16. Iistopa ta. (Tel. G. P , 
W  miejskim składzie aptecznym przy id. 
W areckiej skradziono środków lekar
skich za 4.000 zł., wyl cznie narkotyków, 
jak kokaina, morfina, Kodeina itp.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA chorób wenerycznych

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, uL SŁ3- 
WACKIEGu i . naprzec!w gł. poczty. Le 
cienie plam, brodawek, włosc 7 elektro
lizą, diatermą i lampą kwarcową. 

Tel. 16-61.
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Uciekł w zaświaty!
T R A G IC Z N Y  IN C Y D E N T  PO D C ZA  S CEREM ON II ŚLUBNEJ. —  F-NE R G IC ZN A  E L E N A  I UROCZA AN-

NA. —  K Ł O P O T Y  N IE SZC  Z Ę ŚL IW E G O  IN Ż Y N IE R A . J l. ' 3.

Drezno, w  listopadzie.
(H )  Tragiczna scena rozegrała 

się niedawno w  pewn^ m kościele 
drezdeńskim. Oio pan m łody, 28- 
letni inżynier Ludw ik Tanner zmarł 
podczas cercmonji ślubnej na udar 
serca. Fakt ten, który w yw oła ł o- 
gólne poruszenie, nastąpił wśród 
następujących, dramatycznych oko
liczności:

Tanner zapoznał się przed dw L i 

ma laty z
Eleną Margot,

artystką kabaretową, osóbką wpraw  
dzie bardzo przystojną, ale obda
rzoną temperamentem bardzo po
rywczym  j gwałtownym . danner 
nie p rzyw iązyw ał większej wagi do 
tego stosunku i uważał go za coś 
przem ijającego i chw ilowego. T ro 
chę inaczej zapatrywała się na to 
panna Margot, która postanowiła 
wszelltiemi siłami zatrzymać przy 
same młodego inżyniera.

O miłostce Tannera dowiedziała 
sic najbliższa rodzina inżyniera i 
postanowiła go czemprędzej ożenić. 
Postarano się w  zręczny sposób, aby 
Tanner, zmęczony już miłością 
gwałtownej artystki, zapoznał się z 
14-letnią co ką zamożnego prze
mysłowca, panną

Anną Fułtborn

Urocza ; pełna wdzięku dziew 
czyna w yw arła  bardzo silne w raże
nie na inżynierze, który postanowił 
oświadczyć się o je j ręuę. Przed
tem jednak trzeba było „z lik w id o 
w ać" sprawę panny Margot. W  o- 
ględny i delikatny sposób zapoznał 
ją  inżynier ze swremi zamiarami. 
Artystka wpadła wówczas w  ostry 
szal. Grad próśb i pogróżek spadł na 
głowę nieszczęśliwego młodzieńca 
A wreszcie Margot oswdadczyła mu, 
że wrobec jego postanowienia, pozo- 
staje je j (ylko

samoDÓjstwo.
Uczciwy m łodzieniec wzruszył 

się i począł przyjaciółkę uspokajać. 
A kiedy Margot coraz bardziej się

FEILETOW .,GAZETY FOR “ z I B .  X I .  W ?  

ALEK5A»D< v. GLEICHEN-NUSSWURM.

historja o „Żaftym Karle”
„Historia z  orderom „gasidło" jest 

ska-ndadiczna, ekscelencjo! Musi mi pao 
dać zadośćuczynienie. „Żółty Karzeł" mu
si być aaiwieszony, a ludzie, którzy to 
mkczemne pismo redagują, powinni za 
swój placki żart z Yutcen-nes odpokuto
wać!"

Mówiąca to piękna kobieta z trudem 
hamowała swój gniew, me mogąc zrozu 
mieć, że Fouchć minister policji, tak się 
spokojnie w tej sprawie zachowuje, choć 
uwielbiał ją!

—  „Żółtego Karta" zawiesić? —  ode
zwał się spojrzawszy na wielkiego nieto
perza z rozpostartami skrzydłami w na 
giówku złośliwego artykułu —  pani prze
cenia moją władzę

—  Jestem obrażoną Fcnucbć; słysz 
pan? Obrażona! Wszyscy śmieją się z 
mego męża, odkąd skandaliczne pasmo 
jrobiło go komandorem „gasicirld ś-w.ia 
tła"- Autoiyteb państwa cierpi na tnm. 
Jeżeli pan nic nie rrzedsięweźmie, można 
będzie pomyśleć, że pan trzyma ciągle je
szcze.

Zatnzynmala się, gdyż o maty wlos nie 
powiedziała ,,z Bonapartem", a wiedziała 
pizecież, że naizwrska Korsykańezyka nie 
wolno było wspominać

— Madame —  udpart Fouche sztyw
niejąc. —  „Żółty Karzeł" jest potężniej-

(Do ryciny na stronie 1-szej). 
unosiła —  przyrzekł je j, że zerw ie z 
narzeczoną, a ożeni się z artystką.

I rzeczy w iście w  kilka tygodn 
później odbyt się ślub przy licznej 
asyst te .znajomych i ciekawych 
Biedny m żjn ier czuł się bardzo źle. 
Jasnowłosa Anna zbyt silnie ow ła
dnęła jego uczuciami, aby tak szyb
ko tuógł o niej zanoinnieć Przyb ity  
i przygnębiony miał właśnie w ypo- 
dziedzieć sakramentalne: „tak “ , gdy 
poza swoją przyszłą połowicą, pa
trzącą z trium falną m m ą na oto

czenie, u jrzał w  tyle pełne łez oczy 
ukochanej dziewczyny.

W ów czas zachw iał się. i stracił 
przytomność. M imo natychm iasto
w ej pomocy lekarskiej w  kwadrans 
później juz nie żył.

Bycina nasza przedstawia tragi
czny incydent podczas ccrernanji 
ślubnej oraz w izerunki pary nowo
żeńców. Przystojna, ale nawskróś 
antypatyczna „ona“  wygląda tale, 
że biedny „on “  dobrze zrobił, ucie
kając przed nią w  zaśw iaty.

Introligator, m o r ta a  dorożkarza
stanął przed sądem doraźnym.

PRZYZNAŁ SIĘ DO \TINY WIĘC PONffiSIF KARĘ ŚMIERCI.
(Teoefurem od nasi 930 korespondenta)

Wafaaawa, 16. listopada. (ps?k Dzi
siaj stanął przed sądem doraźnym w 
Warszawie 25-Ietni. tdrłffAiatar introli
gatorski Franciszek Strzelczyk, o- 
skarżony o zamordowanie dorożkarza 
Żbikowskiego Przed miesią-cem Strzel- 
C-zók w \ najął owego dorożkarza, a pod
czas jazdy kilkoma uderzeniami sie
kierą zamordow, 1 go, zabrał mu 4 zł.

80 gr,, oraz dorożką i konia. Areszto
wany i o-aa-dzony w więzieniu dwu
krotnie usiłował pozbawić się życia,
lecz preszfeodziono mu

N a roziprawie przed sądem doraź
nym  zbrodn iarz p rzy zn a ł ,się do m or
derstwa. Wobec, n iezb itych  dow odów  
w iny grozi mu kara śmierci.

Pasterz rozszarpany w kawałki
eksplodujący granat.

tO,! naszego koresęąndeni
Stanisławów, w listopadzie.

Około 20 lat liczący I-nan Łypa 
w Jamnicy znalazł onegdaj pod
czas paszenia bydła obok strażnicy 
kolejowej nr. 77 na liu ji kolejowej 
Stanisławów —> L w ów  granat arty
leryjski łeżący w  krzakach. Lypa 
pokazał go bawiącemu się opodal 8- 
lelnicmu W asylów  i Gatarnykowi, 
który nie radził go ruszać ,bo ttas 
zab ije". Jednak pastuch nie usłu
chał rady małego chłopca i odpo
w iadając mu ,.nic bój się, to strzela 
do góry", uderzył granatem o z ie

mię. W  tern pocisk eksplodował 
i rozszarpał dosłownie w kawałki 
ciało lekkomyślnego Iwana, którą 
natychm iast w yzionął ducha. Od
łam ki granatu ran iły również i m a
łego W ąsy la w  nogę, a to w  czasie 
kiedy uciekał z krytycznego m ie j
sca.

O liarc własnej lekkomyślności 
pochowano na m iejscowym  cmcnta 
rzu. a rannego chłopca odw icziono 
do szpitala powszechnego w  Stani- 
'sławowie.

■ B  3EE3I
szy, ątż prźypuszczauny. Ja niechętnie**! 
tymi ludźmi zadzieram.

—  Pw y pańskiej przaszlości ostroż
ność nie zawadzi, zapewne, ale ja nikogo 
się nie boję!

Udał, że nic dosłyszy obrazy w fem 
napomknięciu o zmienności jego poglą
dów- i rzuciwszy tyllko krótkie, nienaw-r 
ści pełne spojrzenie na damę wycedził 
spokojnie:

—  Nikogo? A rnoźe jednak „Żółtego 
Karta" —  o ile małżonek pani iub miody 
książę mają zrobić -k-arjere i

—  Pan jesl uszczypliwy!
—  Tak, jak i paaii, markiza!
—  Jeżeli mi tutaj zadośćuczynienia 

odmówią, pójdę do króla!
Drwiący uśmiech przewinął się gć ką. 

cifcach ust Fouchego. podczas gdy e le
gancka markiiz-a Rochemaur bawiła sięłt 
nerwowo wspaniałą mufką, leżącą lia jej 
kojajiaf.il-

—  Nie mogę pani powstrzymać od 
zwrócenia się do Jego Wysokości —  od
parł —  ale nie radzę. Niech pani żfrrt ten 
Ina.ktuje, jako żar!, pisńm»iako nieciekawy 
wybryk wspóly-feincij pa,ni opoki, a cały 
incydent za preludjnm do karnawału, któ
ry się wczoraj zaczął.

— Cały Paryż się śmieje, widząc me 
go rr.ęża na .Szelc zakonu rycerzy „gasi
dła" z hełmem strażackim obok togo na
zwiska! Rochcma-L-e zamiast Koehemr.ur 
— przyznasz ekscelencjo, że to .nazbyt 
przejrzyste! ' W e  mugą się z tem pogo
dzić i

czasopismo-, zawjera- 
wraz z  lisią jego ry-

Wslala.
Kui-ehe rozłożył 

jącć statut z-aikonu 
cerzy i czytał:

„Rycerzy %iubują głupotę? bezczelność 
i złą wodę".

—  To nieco za mocno. Rz-.Nz.yy.-iśćie. 
Każe rp-daklorowi tu się stawić. C iv  w y 
stał czy to pani?

—- Tymczasem Trzeba prjecteż w!i«- 
d-zieć prz-edewszysUdem kto bzdurę tę na
pisał!

—  Wówczas byłaby pierwsza scena 
krotoc-hwidi p- t. „Jak się osy zabija?" o- 
degra-na!
1 Z galanterią pocałował ją w rękawi

czkę:
—  Niech mi pani wierzy, ża nie było

by dóbrk&j aby epilog rozegra! się w ga
binecie kroki. Oby lą-lćro mogą pięknf: 
rączki uktuc i bezpiecznie odlecieć!

Nie zrozumUtla aluzji, cZułu tylko w ro 
gi Wrafecb Fouchę'^o. gdy ją do drzwi 
odprowadzał. Mr przedpokoju wyda! roz
kaz natydimi-asiowego we-zwąmia redakto
ra „żlóttego Karła" do swego gabinełu.

Kiedy markiza -do pojazdu m-aJ.i wsia
dać minął i-t przypadkiem niby żna’du 
jacy się na lej ulicy miody książę \dotf 
riamville, którego romantyczna m.iość dla 
pięJknej markizy była przedmiotem drwin 
w salonacli -pa.rysk.ieli-

—  Miaie-ś słuszność, Adolfie —  rzekła 
markiza przy przywitaniu — minister 
był nazbyt wstrzemięźliwy. Musiałam 
królem zagrozić.

Z  sfili koncertow ej. '
•tanCert śpiewaczki Jadwigi L&wie^kie] 

Lwów, 17. listopada
Sówran odznaczający się Imri-zo wy- 

la ln y i i  1 olu-mi.nem i metalicirwm, w ca
lem tćgó słow a znadzeriu pięknem brzmi 
uie-ni. oraz nieprzeciętna muzynałność —  
oto zalety nie nabvte, lecz już wrodzone, 
a ułatwiające p- J. Lewicek-iej a limtne 
zdobycie znacznego na estradzie ki ncci- 
towaj sukcesu. Terauem popisów uialen 
towancj śpiewaczki była we w torżji tó- 
bm. sala „Ogniska oficerskiego?*, w Móre 
liozn-ie zgromadzone audytorjam wywdzi-. 
czato się p. Lewieckiej za interpietaejo 
firzeważjiie bardzo udatne rzgsntymi i et- 
decznymi oklaskami. Pr-iAgra-ni konrertan 
tki byt wszechstronny, zapowład-a-t bo
wiem pieAni kompozytorów- potskicii, w li 
s-kkh i rosyjskich, wyjątki z dziel opero 
wych i  —  dla Ł&fB-u ko-loralury — ogól
nie znany -walc J. Straussa. Prócz piękne 
go głosu i werwy, świadczącej o nic z T y 
kiem przejęciu się p J..o,i iookicj sweją 
-zadaniem, wykazały liczne pióśhio-wc i o- 
perowe in,terpreta''fe spoi-o sma-k'.1 a.'t 
stycznego, cą-az prawdopodohnie du fn icz 
wrodzony talent do koloratury, ujzwn i- 
jący się niojednokrotrikigw lekko rzm-a- 
nyr.h staizcafąch i w nieskazitelnych try 
lach. Miim-o tych pliteów niepodobna za 
laić pewnych zarzutów dotycząoy:h cnr 
sji głosu zanadto jasnej, wpływającej nie- 
rajz —  zwda-sztaa w  momentach wysiłku 
i potęgującej się dyna-mik-i —  dość Ujem; 
nic ria wyraźniejsze ustalenie wyJokoś--; 
tonu i jego skonsolidowanie.1 Takie rozrzni.- 
eeni-e fał głosowych moglo-by ńi-sraz liaw.ęj 
wyw(4^| objaw podobny do treni ili-

fkiim-ijając ten sp^ób emisji »re lira- 
kło jednak —  zarówno w cSężai pieśnio
wej, jakoteż operowej prograanu —1 nie 
mentów artystycznych, wywohiją* ?eh za
chwyt s-luctiarzów- i godnych r.ąjizcjf-r- 
szego uznanin Do nich zalirzę Jol pyk i 
kompozycję w stylu włoskim (,.'P'ó^-' Kró- 
loerej Boiiy), pieśni rosyjskie (odśpiew?• 
ne poóbrcznie) i wy-kfinaną z prz. uiseswkji 
brąwury arję z np. \„Tdi‘ego „Trawiaty" 
W  w-al^zyku Straiis-sa aw tiłow aty  się je- 
sar.ze kołoraturo-we sukce-sy p- l,.iw ieokęi-

Następstwem bućzliwy'ch oklisków bv 
ty dodatki nadprogramowe z rcpoHuani 
konce-rlowego i operowego nrzyjf Je z 
wdzięcznością.

Artyslycz-ny a-knrapaniamesnt tmepia- 
nimvy prof. Eugenjusza hoppa. pntyczynił 
nią rzetelnie do sukcesóav wieczoru. 7 . i  
wąlle brzimienie1 fortissimów i nul bako 
wych odpowiadać musi. nie-zaw > lnie ja
kość instrumentu niedcstateczn e kuticc-r 
‘ owego.

Oalrdć produkcji wywarła .steraj *r,-;- 
żeń bardfz « dodal.rdoli.

Fr, Keabausi!^.

TABLETKI „V ITN  HUK t A O N , „A  
PEMTA" i „FPkNCISZKA JOZEFA” ża
stępują w dzialańiu i skutkach o 200 p 
drożśzc wody - mineralne. Na składzie w- 
aptekacb i urogerjaoh. 0501

—  Bardzo niemądrze, Izairieilo - szep
nął książę, nachylając się ku J.ilj ląc^t-e.

Szybko wsiadłn- do wieikie'1, ciężkiej 
kardCy, eżeby n-i-e dać tpkpjom powwlu 
do płotek i zazdrości w- markiziA nie obu- 
d zioź '.'

Wkrótce potem maty Słowłr-cwek z 
wielką głowa i maoren*. Ipojrzentam sta
nął przed obliczem surowego tninijdf-a t 
l-ieji. Byl lo Cauehois — Lemadret i^la 
wiony reda kL<ju ost-aw ionego ,,J"Hego 
Karlu".

—  Może mnie pan zamknąć, moje pi- 
.orno zawdesić. panie ministrze, może pan 
ze mną,-zrobić, co śię panu żywnie podp
ina, wszystko jedńo w dwadzieścia cztery 
godziny będę wolny i... w sprawozdaniu 
o naszej rozmowie...'

—  Autor a-rtykulu lak stoi wysoko, 
według pańskiego mniemania? —  przer
wał mu Fouc-he-

— Odma wiam odpowiedzi V
—  Pókaz mi pan rękopis- W -) jtąda pa

nu z k-iesźeni.
Mady redaklor z przebiegłym wyra- 

zeńt twarzy podał ininistłoWi żądany do
kument. ż  umysłu czy przez kkkomcśl- 
ność miał go przy sobie —  któżby do
ciekł ?

Fcrnchć bystrym wzrokiem zbadał cha
rakter pisma, pcczeńa oddal rąkopis rć- 
daktorowiif mówiąc:

—  Bezwstydny paszjkwil. i aż-" /roi.u'- 
rewuzję no domach..

Wseel-kie pogróżki jednak -«»!«!:lor zbv 
wał inmicumem- - żarlami, a-ż ge Fuuchć
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ZYCIE W  KOLONJI POLSKIEJ W  W IEDNIU ZABIŁO PO PRZERWIE WAKACYJNEJ OfcYWIONEM TETNEM. — 
ROCZNICA „DUDU NAD W ISŁĄ1. —  OBCHÓD RU CZCI SŁOWACKIEGO. —  W  9-TĄ ROCZNICĘ UZYSKANI^

NIEPODLEGŁOŚCI.

( K o respond enc ja  własna „Gazety P o ra n n e j 'Ó  »
WieJ-ętńj w listopadzie.

Kolonja polska w Wiediniu jest jed
nam z największych środowisk polskich
poza granicami państwa; Z górą 40.000 
PolaKow zamieszkuje 'stoi.icę naddunaj- 
aką. Z nich więcej niż 50 procent 
optowało w  latach powojennych na 
rzecz Austrii zmuszeni do tego okolicz
nościami, w które d-ziś trudno wniknąć.

Tolacy 'tutejsi'są zorganizowani w 
caiym szeregu towarzystw spweczno- 
kultnralnych. Inteligencja w „Strzesze11 
i „Oświacie11, akademicy w „Ognisko11, 
robotnicy zaś w „Ojczyźnie11, „Sile“ 
i ,proletariacie11.

Z nastaniem kanikuły kolonja pol- 
sktf, a właściwie zarządy towarzystw 
powoli usypiały. Od lipca do listopada 
życie w  kolonji zupełnie prawie za
marło. Od czasu d,o czasu tylko sekcja 
turystyczna ..Strzechy pod przewod
nictwem pp Biwarda Pacowskiegu jun. 
i dyr. Ironia Łepkowskiego dawała o- 
znaki życia.

Z końcem dopiero października ży
cie w kolonii ż  ̂wszem zabito tokiem. 
..Oświata11 urządziła uroczystość celem 
uczczenia rocznicy „Cuda nad W isłą11. 
W skład programu -wchodziła przed
mowa prezesa p. Antoniego Uuikelca. 
Referat o znaozeniu ..Gudu nad Wisłą11 
redaktora Romana Hera cza, oraz sze
reg popisów muzycznych.

„Ojczyzna11 rozpoczęła swój sezon 
szeregiem wieczorów', zapetnianemi 
sztukami amatorskiemi odgrywanemi 
przez ze3f>ól amatorski ,.0'iczyzny11 pod 
kier. -rt. p. Emila ILie. neia, kryjącego 
w sobie niezaprźeczcnic pewne zdolno
ści reżyserskie.

Naprawdę pięknym był urządzony 
przez ..Siłę" obchód ku czci Juliusza 
Słowackiego. Popularny referat o .Ju
liuszu Słowackim, owym czarnookim 
wieszczu, narodowym wygłosił profesor 
Stanisław Lewandowski. Następnie po
pisywał się Chór ..Siły11, będący dziś 
doskanał;Tn jespołem śpiewaczym. — 
Wśród gości był obecny również poseł 
i minister Rzeczypospolitej p dr. Karol 
Bader.

Proletariat.11 pracuie obecnie nad

zwolni! wreszcie, żadnych gwaPoNnych 
miar me stosując. „Żółty  Kur/ei' by! już 
raz bezpośrednio- przez ga.bnv>t krilewski 
ocalony. Fouchć nie mógł powtórnie na 
to pozwolić-

Wieczorem rmalo miejsce wielkie przy
jęcie na dworze królewskim.

„Żółty Karzeł" przechodził z rąk do 
rąk. MaTkiza wzięła. Fouchć^o na stRnę.

Cierpliwości, Bani; jeołoai na trepie 
—  irzelkl, patrząc pożądliwie na jej piękną 
szyję i biust. —  Ja mc wysUn lim  pani 
cierpliwości na tak długą próbę, jak !y 
moją, markizo!

W tejże chwili zbliżył |Łę z gniewną 
zmarszczką na czole książę Dsmyille, 
którego szambelańskie obowiązki-,pi-ymu 
ly dotychczas przy królu.

Minister Fouchć naproiyąd djrs/.y ; rę
cznie rozmowę na charakter phSlju i prze
komarzając się z i j'-j cieiAy
telne litery zwrócił się pagd do A-i ha 
bamcrlle ze ślencami:

— Książę pi-wpie ms iu.rdzo l ładny 
icharalcfor pissiaSjg

■lego Wysokość daje m: czasami 
swoje-.okobislę bsty do przepisania.

— Może rai książę cos na prób;, p 
zke ?

— Jężąli to pana — o-.ip.ńi
książę nieco znudzonym głosem, wyjmu
jąc notes z porlteiu.

Fouchć przyjrzał się złpifSj-i n uważ
nie.

—  Szkoda,’ że nie list m iłosny ciięl-

stworzeniem scc.nki amatorskiej, którą 
zapewne wkrótce zadebiutuje.

Asumpt do prawdziwego rozbudze
nia kolonii dato dopiero Święto Odra
dzenia 11. ustopaaa,

O 10-tej wrzed południem w  przepeł- 
nionem po brzegi kościele polskim na 
Ren.nwegu odprawioną została przez 
ks. Gieburowśkiego msz.a dziękczynna.

Nadzwyczaj imponująco wypadł 
„W ieczór Uroczysty-1 urządzony stara
niem „Związku stowarzyszeń polskich 
w  Wiedniu" pad protektora tern pana 
-posła i ministra RzpRtej w W iednu 
dr. Karola Badera.

Wieczór zagaił prezes „Związku11 i 
„Strzechy11 Konsul Edward Neumaun. 
Po przywitaniu gości, złozył on hołd 
Prezydentowi Rzeczypospolitej -p. Igna 
m m i Mościckiemu oraz premierowi 
Marszałkowi Piłsudskiemu, wzywając 
równocześnie wszystkich obecnych do 
przemienienia hołdu w  czyn. W dal
szym ciągu swego przemówienia skro 
śiil konsul Neumann historię odrodze

nia i  odrodzonej Połyki, wspominając 
szerzej o mężu opatrznościowym z  11 
listopada 1918 i 12 maja 1926, Mar
szałku Piłsudskim.

Dalszą część wieczoru , wypełniły 
popisy muzyczne. Pan Edward Sten21 ■ 
m»nn. odegrał mistrzowsko na fortepia. 
nie kilka utworów Chopina,, Ravela 
i Al-beniza. Pani Ida Szeieozewska z 
Warszawy odśpiewała- „Miłość11 Nie
wiadomskiego. „Zawód" Karłowicza, 
oraz „Tęsknotę11 i Walc z „Casanowy" 
Różyckiego. Z wieikiem uczuciem 
i techniką, nagrodzony niemitknącemi 
ok^skami od -grał lwowski skrzypek 
p. Feliks Cyla utwory: Różyckiego,
Ezyni-r- oskiego 1 Saint Saens‘a.

\ Podniosłą uroczystość zakończył 
kwintet filharmoników wiedeńskich: 
pp. prof. Juliusz srwertka, Dyonizy 
Mdiiens, Walter Eleinecke, Józef Ge- 
rager przy forLepianie mistrz Ludomir 
Różycki, odegraniem opusu 35 Ludo- 
m'ra Różyckiego.

Pp uroczystości, odbyło się zebranie

towarzyskir- „Strzechy1* w Cafe Opera.
Foaczas zebrania wzniósł prezes 

„Strzechy" p. konsul neamenn toasi 
na cześć mislrza Ludomira Różyckiego, 
którego utwory przyczyniły się do 
uświetnienia wieczora.

Wiceprezes „Strzechy11 p. dr. Benno 
Trn.nen.banm wniósł w  języku niemie
ckim toast na cześć gości wieuenŁjncn.

Kapitan Artur Zeimer wzniósł toast 
celom wyrażenia podziękowania pre
zydium „Strzechy".

Młodzież akademicka toastowała na 
cześć mistrza prof. Stanis-tewa Lewan
dowskiego, najbardziej dookoła odro
dzenia Ojczyzny zasłużonego członka 
kolonji.

W dłużsaem przemówieniu odpowie
dział mistrz Lewandowsiu, kreśląc swe 
i innych prace kolo „Odibudowy11. pro
sił on też młodzież, by stała ma- straży 
Rzeczypospolitej i wyłącznie dla niej 
pracowała. Mowę siwą zakończył,
wsnuaząc toast na cześć MazazałKE 
Józefa Piłsudskiego, twórcy Polski Nie. 
podległej.

Późną 00 1 . w milej świadomości, 
że , spędziili wieczór w  prawdziwie 
polskim nastroju wśród rodaków, ro
zeszli się zebrani do domów.

Teodor D|vpltwski.

Z M t ó w a R i e  sn\<\
powiecie cłobromilskrm. ,

M ajĄ  ONI NA SUMIENIU MORDERSTWO CZAPC2YNSKIEG0 W  DOBRO MIL u, -  W  KRYJÓWCE BANDYTÓW
ZNALEZIONO KARABIN^ I  MAGAZYN ZŁODZIEJSKI.

Lwów, 17 listopada.
. Niedawno dęuiśśHśmy o za

straszającymi wzroście bandytyzmu w 
powiecie dohromii skini, gdzAe w szczeT 
gól n ości' w Przędzielnicy powstały 
cale szajki bandytów', terroryzujących 
okolicę. Szajki te uzbrojone w karabi
ny dopuszczały się nietylko włamań 
i kradzieży, ale i rabunków, a nawet 
mordów'.

Z końcem września jedna z tyc.h

Z&j wyciąłeś 
iMstefszy kupon 

Konkursu Zimowego?

nrejbvm go .przeczytał —  rzucń, /ugiSMąu 
się nagle 1 odchodząc.

Adolf tymczasem jąl markizie czynić 
wymówki; byi bowiem 'żłrz.drosir.r' 'i j l'o ’ i - 
clić‘go. o markiza, o „Zćjlego Karliii, na
wet za to, że całkowicie 2 ipiząia! jej 
umysł

iV tejże chwili podszedł rlo księ. m lo
kaj, proiizącąjgo y. na.iwyżweęo ro/J^fcu 
o 1 hyn-ie się. do przedpokoju walnej 
sprawie Pożegnał s;ę fajly szybfsp^z mar
kizą, która go tego wieczora nie ; eKuizy 
Ja już więcej.

'Au to I cuchć wróci! prędzej, aniżeh go 
czekała.

—  /nąła^ląen autom artyku łI
—  Gd-z-ie 001 jest'.'
—  Na drodze do \ mcennes. Iiiezly 

moffę pgżyjść )>o zaplalę?
OLojrzala się. Adolf by ł daleko, mąż1 

przy króiu.
—  Jufro u mnie’  —  szepnęła, ć-kłonił 

Się. Niicbyłd.i mu się do ucha:
—  Kio pumHęt napi-fl.l?
—  Książę Adojf v. Pann-il-le-
O mały w los nic zemdlała-
Z -zazdrości o markiza prawdopo

dobnie. Rc-ma'ntyc|') (o ludzie niebez
pieczni.

Ktoś p-odszcJł i niarkka powoli przy- 
śz.la do 3ieibic.

Kiedy Ludwik NYfIT, dow:edńaldtedę 
o fesia -swe-gp i szani-beiana,, jwdęiiósl brwi 
do*-góry, jak awy&le, !;red\j' byt z czegoś 
niezadowolony. "Wezwawszy 1’ ouclić'ęo no 
wiedział krótka:

band wdarła się na podwórze domu 
śp, OzrpczYńr.kieęo w Dobromilu. W
chwńli.- gdy włamywali się cło stajni, 
Ozapczyńs-ki usłyszawszy szaiicr, zbu
dził się i wyszedł na podworze. W ów
czas, jeden z zlodzieji strzelił do niego 
z karabinu, trafiając go w  brzuch. 
Czapczyński padł na miejscu trupem, 
zaś sprawcy zbiegli.

Naczcflnłk urzędu śledczego we 
Lwowie wysiał funkcjonarjuszy poli- 

zc Lwowa z wywiadowcą 
Furmanem na czele. W rezultacie 
przy współudziale policji dobrunulskie-.i 
i przędziplniękiej u-dalo się. zlikwido
wać szajkę bandytóWj złożoną z 7 0- 
sóh. \ reszto warno: Piotra RzdRCniotr.

, Damyill-e ma j.oikę liuez;..-, me aie- 
dz-ieć w celi".

Nazajutrz posicdaenie rady ministrów. 
Ludwiw -W III- przewodniczył osobiście. 
W joru -niądrych oczacłi tkwiło szyder
stwo W IU . -wieku, kiedy wyjumwał ze 
s\v> ;o p jrtlrłu  ninncr „Żółtego Karla"
/. a nivkułem o o-Kłeóach i ffi-ilezac go roz
łożył.

Tym, którzy pod źle ukryteini razwi- 
skdiim figurowali w spinie rycerzy orele- 
ru ..gaisid-lo11 nieswojo się - zrobiło, gdyż 
krytyka dobrotliwego naogól monarchy 
bywsila bardżo ostrą czasami.

SC ucłić teubial glos, zwracając uwiagę, 
żo artykuł ośmiesza cały rząd 1 redukuje 
do z-ąra wpływ oficjalnej prasy.

Król odpowiedział szybciej, niż zw y
kle, że rząd powinien właśnie Konsek
wencje 7. tego wyciągnąć, że on, król, o-.l 
samego początku bvł nadawaniu orde
rów przeciwny, mimsjrowta wymusili na 
ni-m podjijs, prasa zań rządowa jeót nie- 
ią f& iw ie1- mKlna, a wpływ jej i trik rćw-na 
się zeru.

M inistrow i, krew uderzyła do głowy. 
Tracąc równowagę, zawołał:

— ■ Mimo 'wszrslko, Włwsza Yity^nkość, 
artykuł j-eŁł nikczemny 'i w-całe cJedo-w- 

• cipnył
Z pŁmiecłtem zadowolenia Król pochy

lił lekto głowę przed min-łstrem, mó
wiąc:

. Fi/iękuję za krytykę, \rtykul ja na ; 
pisałem" Tłum. T- U.

Iwana Mazurczyka, Was-yla Borka, 
Michała Borka, da'ej Ma-rcina Bani- 
ckiego, Michała Czornenkę i Waśyla 
Szeremetę. Aresztowanych odstawiono 
do sądu wraz z znalezionymi u nich 
karabinami i amunicją Piotr Szereme
ta w toku dochodzeń przyznał się tk, 
nrlziaiu w morderstwie śp. Czapcscyń- 
s kiego.

Oprócz jiw wyżej wymiep'onych u- 
jęlo Olekż.ę Ty-r;iskk-go i Michała Sze
remetę, którzy również* brali: udział 
w szeregu włamań i kradzieży', doko
nanych przesz poprzednią szajkę. Re.1 
w z.'n przeprowadzona w gminie Przo- 
dzicdnicy dała jako wynik znalezienie 
5 karabinów, oraz mnóstwo przedmio
tów, pochodzących z kradzieży.

 o----

Największa świałowa 
fabrjka lokomotyw.

Nowy Jork, w listcupeiłzie. 
•iZiti) Niedawno d-o^ona.no załadowa
nia na okręl AA- lokomotyw, przezna- 
czo-nych dla Brazylji, a z.hu.dowanych 
w  fabryce Baldwfna. Fahryka ta po
spada najlepsze na całym świecie wy
posażenie w zakresie bndowv 'oko- 
mutyw. C 'fra ta jest bezwarunkowo 
rekordem nawet w Stanach Zj.

Można sobie wyobrazić, jak osdro- 
żpic trzeba było tą lokomotywy łado
wać na okręl, by uniknąć możliwości 
wpadnięcia ich w morze dub też prze
chylenia się siniku wskutek wadliwe
go ro/.siaYzicnn tych kolosów. Załado
wanie odbyło się przy . ponwcy włas
nych dźwigów okrętu, który ma tak 
s Inć mąsźty do ładowania, że z l it-| 
wośeią podnoszą one całą lokomotywę 
i stawiają w dowolnym punkcie,, Za- 
łiady Baklwina dostarczają, lokomo
tyw całemu światu Ma ich sporo także 
Polska.
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Tajemnica napowietrznych 
„sejmików wronich”.

ANGIELSKI ORNITOLOG O NIEZW YKŁEJ ZTYSLNOSCJ PTAKÓW. _  R O LA  PTAKU W  - PRZEWODNIKÓW W  
ZBIOROWISKACH PTASICH. —  CZUJNOŚĆ PRZODOWNIKA R fB IT W  uCALILA STADO OD SIDEŁ. —  W R ZA
SKLIWE ROZHOWORY WRON SA KŁÓ TN IĄ  O ŻEttOWlsKO I 1RZEWOENELA. —  PTAK I NIETYLKO LOTEM

Londyn, w  listopadzie.
Znakomity ornitolog angielski 0- 

Iiver G. Piko, /zażywający sławy 
wprost światowej w  świecie uczo
nym —  ogłosił w  ostatnim numerze 
londyńskiego pisma przyrodniczego 
,,Tne Riird niezmiernie interesujący 
artykuł o Łwyczaifuih ptasich. —  Ar
tykuł powyższy, będący pod wielu 
wzgaędemi ze stanow.sga przyrodni
czego wprost rewelacją, wywołał 
wielkie zainteresowanie także i w sze
rokich snerach publiczności, dlatego 
też poniżej podajemy zeń kilka cieka
wych ustępów.

Każde większe zbiorowisko ptaków 
wybiera swego wodsa-pącewodnika, 
którego darzy następnie najzupełniej 
szem zaufaniem, nważ-ając go ponie
kąd za —  nieomylnego. Odpowiedzial
ny len urząd — powiada Pike — zda
niem mPjem .powierzony zastaje za
wsze starszym ptakom, gdyż mlodc, 
w  pierwszym roku życia, nie mogą 
żadną miarą posiadać tej inteligencji, 
jaka zauważyłem u niektórych pta
sich przodowników Dowódca stada 
nie powinien być samolubnym i znać 
muai wszelkie potrzeby i wymogi pta
siego życia.

Czas dłuższy obserwowałem na 
szkockich wybrzeżach duże gromady 
dzikich gęsi. Ptaki le —  za wyjątkiem 
dwóch, trzech, -spokojnie żerowały, 
gładziły swe piórka, albo leż drzema
ły —  najwidoczniej ufając bez za
strzeżeń w  czujność swuich opieku
nów. Wtem ruzlega się jakiś krzyk —  
przypuszczalnie ostrzegawczy i mgle 
całe stado wzbija się wysoko w prza- 
iłworza. Ptaki zataczają .kilkakrotnie 
kota i za chwilę widnieją na horyzon
cie niby smuga dymu, dążąc sźlakiem 
Wskazanym przez dowódcę —  ku no
wym żerowiskom.

Jako dowód czujności i ostrożności 
ptasich przewódeóW, niechaj posłuży 
następujący zauważony przezemnie 
fakt: Duże stada ptaków, powracały
dzień w  dzień, w  ciągu całych miesię
cy -z dalekich wędrówek, zawsze do 
jednego i lego samego miejsca, znajdu
jącego się u ujścia rzeki Glyde. Po- 
w aca ły  bezpiecznie, nie straciwszy w 
przeciągu całego tego czasu ani jod 
nego towarzysza, aczkolwiek kilku do
brych strzelców niejednokrotnie usi
łowało uśpić czujność skrzydlatych 
wartowników i zdradziecko podejść 
gromadkę. Na nic nie przydały się 
fortele myśliwskie —  ptak1' okazały 
się mądrzejsze od ludzi!

I jesac?" jeden przykład: Przed
paru m!esiąrami znajdowałem się w 
towarzystwie starego, doświadczonego 
ptasznika, który ogromne swe sieci u- 
nrtejęłnie rozpiął na głównym szlaku 
lotów ptactwa wodnego. Z naszego u- 
ikrycia ujrzeliśmy w  pewnej chwili du
że stado szuropiórych rybifw, lecących 
na oślep wprost na niewidzialne pra
wie sidła. Ptasenik zacierał z radości 
ręce! Obfity połów cennych ptaków 
zdawał się być pewny. Wtem rozległ 
się przenikliwy gwizd; ptak dowódca 
dostrzegł w ostatniej chwili niebezpie
czeństwo i dał sygnał. W mgnieniu o- 
ka stado rzuciło się w bok, wzlatując 
następnie w górę i omijając zdradliwe 
sieci, poszybowało za swoim zbawcą.

Mieszkańcom wsi znane ,są 
dobrze „wronie sejmiki”. Nie zdołano

GÓRUJĄ NAD LUDŹML
wszakże dotąd dociec, dla jakiej przy
czyny czarne to ptactwo, wzbiwszy 
się do znacznej wysokości, zatacza 
długotrwałe kręgi w powie*TZU, pro
wadząc- równocześnie pomiędzy sobą 
charakterystyczny „wroni rozgwar". 
Zdaniem niektórych obserwatorów pta
siego życia, sejmiki te miewają miej
sce każdorazowo, kiedy te ptaki wy
bierają się na poszukiwanie nowych 
miejsc żerowania Zjawia się wówczas 
kilku „przewodników7", a ptaki, zdaje

się, nie są zrazu zgodne, na którego 
się zdecydować. W  rezultacie wyni
kają kłomie i kazyki, jak te na De.jn- 
kacn bywa!...

Życie ptaków —  kończy Piko —  
ujawnia wiele cech „ludzkich". W
jednem wszakże przewyższają skrzy
dlate rzesze , panów świata", miano
wicie w  bezprzykladnem poświęceniu 
się dla potomstwa i dążeniu do za
pewnienia mu możliwie beztroskich 
chwil dzieciństwa. L. Gh,

a u m k  m  mim  i w e t .
W  E U R O PIE  N IE W IA S T Y  G oR U  JA N AD  P L C IA  B R Z Y D K A  CO DO 

\  ILOŚCI. —  W  PO LSCE O D SE TE K  M Ę ŻC ZYZN  JEST W IĘ K S Z Y , N IŻ  
W  A N G LJ I LU B  N IEM CZECH

przypada 1024 kobiety, w  A fryce 
990, w  Am eryce 977, w  Azji 944, w  
Australji 812.

Londyn, w. listopadzie, 
(e ) W edług staLystyki najnow 

szej w  Europie na 1000 mężczyzn

W śród  kra jów  europejskich sto
sunkowo najwięcej kobiet ma Nor- 
wegja: 1060 na 1000 mężczyzn. Z 
kolei idą: A ng lja  z 1059 kobietami, 
Szw ajcarja z 105ó, H iszpanja z 1044, 
Portugalja z 1041, Niem cy, Austrja 
i W ęgry  z 1033, Danja z 1032, Rosja 
z 1022, Francja  z 1008. Inne pań
stwa Europy, a więc i Polska —  ma 
ją  m niej kobiet, lo z  mężczyzn. I 
tak np, W łochy-liczą  tylko 989 ko
biet 'iia 1000 mężczyzn, Belg.ja 985, 
a państwa bałkańskie około 950.

W  A fryce  k ilka państw, w  lej 
liczbie Egipt, ma w ięcej kobiet, niż 
mężczyzn, w  większości jednak kra 
jow  afrykańskich mężczyźni są li 
czniejsi od niewiast.

Najwięcej kobiet znajduje się w  
Indjach Zachodnich (20 prc. w ięcej 
niż mężczyzn). W  Ekwadorze na 
1000 mężczyzn przypada 1129 ko
biet, w  Kolum ńji 1058. Salwador 
jest jodynom państwem na świecie, 
gdzie liczba mężczyzn równa się 
liczbie kobiet. W  Stanach Zj. na 
1000 m ężczyzn przypada tylko 978 
ko’ cel, w  Peru i Kanadzie 976, w  
Argentynie 942, w  B razy lji 938, w 
Urugwaju  934, w  Japonji 971, w  In 
djach angielskich 914, na Sybcrji 
932, w  A z ji środkowej 909, na K au 
kazie 898, na Cejlonie 877, w  Ilong- 
Kong 375.

Spirytystyczny malarz.
ARTYSTA, KTÓRY JEST FENOMENEM.

Mediolan, w  listopadzie.
(II) W Neapolu budzi od pewnego 

ąz-asu istną sensację medium malarskie 
Lnigi Bellotti. Rcllotti, to człowiek le
szcze miody, liczy bowiem 27 lat. Do
piero przed kilku miesiącami odkryło 
w nim

wielki talent malarski.
O swoich zdolności a cli Bell o tt i przed
tem nie mial pojęcia i chwycił pendzel 
dopiero pod wpływ en i nakazem ta
jemniczego impulsu.

Już jego pierwsze obrazy okazywa
ły wielką techniczna, doskonałość, 
która zadziwiła wszystkich krytyków 
.lego sposób malowania przypomina 
Seuantiniego. — Najciekawszą jednak 
rzeczą w  tym fenomenie malarskim 
jest fnktNże Bellnttj maluje

z n'rsłvchana szybkością. 
Niekiedy w przeciągu kilkunastu minu!

ozmaite łypy tanich 
aparatów wraz ze 
skalami miastowemi

poleca

AniC-KIMGFOT
L W  Ó  W

TRZECIEGO MAJA 11 a  
34 26

ARCYDZIEŁO W  DZIESIĘCIU 
TAJEMNICZEJ.

obraz, tost gotów. Zapytany niedawno o 
tajemnicę swej niezwylkiej twórczości, 
odpowiedział Bclbtti:

„Maluję pod wpływem tajemnicze
go przymusu, z którego istoty zupeł
nie nie zdaję sobie sprawy. Si-ed/ę np. 
w swoim pokoiu. pogrążony w lekturze 
jakiejś książki. J oto nagle głos wyra
źny, lecz brzmiący "  wialkto’
odległości odrywa mnie od lektury i 
każe zabrać się ilo m urowania. Pro 
h-owalem kilkakrotnie uprzeć się temu 
narzuconemu rai przez tajemniczą si
lę nakazowi. Ale wola moja. okazuje 
sto za slab a; topnieje jak śnieg w 
słońcu

Podczas malowania niemal nie 
zdaję sobie sprawy z  tego, co robię.
Ręka moja jest tytko poslnsznem na
rzędziem malarza, którego nie znam. 
Dlatego podziw i uznanie krytyków 
nfe. odnoszą się właściwie ido mnie.

Kiedy po ukończeniu obrazu przy
chodzę dn siebie, odzyskuję niejako 
władzę na swoją wolę —  stworzone 
dzieło staje^się dla mnie 

zupełnie obce 
Nie potrafiłbym nawre't dokładnie w y
jaśnić, co jakiś obraz przedstawia. 
Dokładna zaś analiza użytych środ
ków artystycznych zupełnie przurasta 
moją. możność oceny krytycznej. Za
wód malarski wcale nawet nie odpo
wiada moim skłonnościcm i unodo-

MINUTAGH. —  N ARZĘD7IE 5IŁY

baniom. Jestem prawnikiem i umysł 
mój lubuje się w Iiorrtrnkcjach ści
słych i jasnych. Dlatego dziedzina 
sztuki była • dla innie naogół ozemś 
„niedosiępmem i mało nawet zrozr- 
miałem".

Wynurzenia malarza oświetlają w 
ciekawy sposób jogo zdumiewającą i 
nieprzeciętną twórczość. Okazuje się, 
że Bellotli, to człowiek bardzo seozery 
i b rtlzo skromny, skoro mógł się 
zdobyć na takie przedstawienie spra
wy. Tein większą zagadką jest 

wysoki a. lyzm 
jego płodów malarskich.

Dla psychologów i psychiatrów 
jest to zagadnienie niezwykle intere
sujące, godne tego, u:oy się mem do
kładniej zająć. Już możliwość zesta
wienia z leganlizmem świadczj, iż 
chodzi tutaj o istotny leiiu-mcnn ma
larski.

LE8I D iiś Pwł mmi i i !1® Li M l:
w  potężnym emocjonującym dramacie według powieści B U.Z \KA, przetłómacz.onaj

przez BOYA ŻELEŃSKIEGO p. t.

m  i mu m m
nim ten w opracowaniu nowoozesiem należy do najwBpmialszych obrazów tego se

zonu. — Przebogata wystawa. Fenomenrtna gra artystów

Zniżki, bilety i karty wolnego wstępu nieważne aż do odwołania.

r  :
I

/ a t i b h r n i a  ? f l  i i  V  K  Zm  Bno p ro g rsm u  o d  16. x*. 8
! \ < 3 g V lu l l l ! d   ̂ L  U  U  l  I I  Ł  Świeża s i ły !  — Szfczyt atrakcji KA- ■ 

_________________ MIŃSKI. na'Siynn:ejszv b~zn hoino\vc-i i im ifator

1

Kobieta o stalowych 
nerwach.

Wypróbowuje sp»dochrony Mnicze.
Nowy Jork, w  listopadzie.

(e) Współzawodnictwo kobiety z 
mężczyzną dotarło już nawet do bar
dzo ryzj Łownego zajęcia... wypróbo
wania spadochronów.

Pierwszą kobtotą, która poświęciła 
się temu zajęciu, jest 20-'etnia Helena 
Lach. Zaangażowała ją do skoków z 
wysokości ponad 400 ni. atnerykańska 
fabryka spadochronów, znajdująca się 
w  Teterboro, wr stanie New Jork.

Lotniczka miała do pasa przytwier
dzony spadochron, który -według za
pewnień fabryki, rozwija się w pierw- 
rzych pięciu sekundach po znalezieniu 
się człowieka w przestworzach.

Kobieta ta o iście stalowych ner- 
wmeh dokonała karkołomnego ekspe
rymentu kilkakrotnie i ustaliła sławę 
wyrobów owej faluj ki spadochronów.
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m i a w a l  a piciw i w i i b
pod Lwowem.

STEP DRYFOWALI KONDUKTORA 1 UKKAJL1 MOC W {G L A

KRONIKĄ
L i s t o p a i i a  
C ^ w ł j f t e k

Saiomui P.

I. JO AKCJA BEZWARUNKOWO HANU.
SKRYPTĆW IITE ZW RACA

TEATR WIELKI.
Czwartek 17. bm. „R igoletto", gość. 

występ Dymitra Smirnowa.
Piątek 18. bm. „W śród  fukień roztań

czonych".
Soboru 19. bm o 3.30 pop. „M łynarz 

i jego córka , ceny najniższe popol.
Sobota 19. bm. o 7 wiecz. „Lohe-i- 

grin".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 17. bm. „Najpiękniejsza z 

kobiet'*.
Piątek 18. bm, „K ró l Kawy".
Sobola 19. bm. „Piękność premjowa- 

na“ , premjcra.
* '

Teatr Wielki. Dymitr Smirnow, który 
na przedstawieniu ,,‘i'ositi swą świetną 
kreacją wzbudzi! ogólny zachwyt, wyra
żający się nieustannemi burzliwemi o- 
klaskami, wystąpi dziś }.-•> raz drugi i 
ostatni. W ie lk i ten artysta śpiewak o fe
nomenalnie pięknym glosie, odtworzy 
partję lenoiow ą Księcia A lbeda w ..Rigo- 
lecie", która należy do najwspanialszych 
jego sukcesów artyslycznyc h. Drugim go
ściem naszej sceny -ęd-.ie dziś wybitnie 
utalentowana koloraturowa śpiewaczka 
Opery poznańskiej, p. Zofia  Fedyczkow- 
ska, która odtworzy' partję Gildy. Podać 
tytułową trefnisia, higolctla, odtworzy p. 
Kruglowski, zaliczający tę partję do naj
lepszych, pierwszorzędnycti swoich krea- 
cyj artystycznych. Inne glowne parlje 
wykonają pp.: Green - Skazowa, reżyser 
Tarnawski i Zopoth. ',V dalszych par- 
tjach wystąpią pp.. Hinglmćwna, Okoń
ska, Fiszerowa, Łowczyuski, Kurzliart i 
Schmidt.

ju tro  w  piątek 18. l*m. powtarza Teatr 
W ielki ustępującą wkrótce z afisza świet 
ną wioską sztukę lossa di San Secondo: 
„W śród  sukien roztańczonych"

Teatr Nowości daje dziś cieszącą się 
wciąż niezwykiein powo i cenieni operet
kę W . i)romnie: „Najpięnn ,-jsza z ko
b i e t j u t r o  w piątek głośną operelkę 
polskiego autora, A. T. Mullera: „K ró l
K aw y" z p. Grabowsk i.

bniźki urzędnicze do Teatru Wiotkiego 
na dzisiejsze przedstawienie „R igolotta" 
z Dymitrem Snrir,ncre cni i Zolją Fedyczko- 
wska„ będą o-bowiążywały 

ąt
TEATR MAŁY:
Czwartek 17. bm. godz. 7.30 „Aaa...!! 

proszi siadać!!!" W ielka Rewja Warsz. 
Prem jera

Piątek 18. Inn godz. 7.30 „Aaa...! pro
szę siadać 11“ W. Rewja warsz.

Sobota 19. bm. godz. ) popołudniu: 
„K ot w butach'-, pi.icdsiawienie (Pa 
dzieci.

Sobota 19 bm godz. 7.39 wieczorem: 
„Aaa...III proszę siadać ,i" Rewia warsz. 
(po raz przedostatni).

Niedziela 20, bm. godz. J2 w południc 
„K o l w butach . Przed łowienie dla 
dzieci.

Niedziela 20. hm. goli c. 1 popołudniu 
,,.\aa...!!l oroszę siadać'.." Rewja warsz. 
(Ceny zniżone).

Niedziela 20. bm. godz. 7.30 pożegnal
ni- węstrn rew ii warsznwskif i tnieodwo- 
łalnic) „Aaa...!H proszę siadaćlll" 

w
Dziś prem jera nowej l.ewji ..Aaa...’.!! 

P.oszę siadać!44 zapowiada się świetnie. 
Wszyscy spragnieni szczerego humoru, 
Śmiechu, powinni spiiszyć do Teatru Ma 
łego, żeby usłyszeć .P lam ki podwórzo
w e" niezrównanego Rentgena i jego dow 
cipną confcreiu-ierkę. .‘ 'wMtiją charaktą- 
rystyczna p. Betcher > v.i wypowie ze 
zwykłem zacięciem aktualne monologi o- 
raz wystąpi w  sketchu ,,'Jcdo“ . P. Kor
ska odśpiewa nastrojowe p.-osenki 7. re
pertuaru lvetty Gudbert, a p. Romaniszyn 
zapozna Lw ów  z najmodniejsze©! pieś
niami. Urocze „G irls* z pp. ónną i Ha 
liną Zabojkinemi na czele zaprodukują 
nowe tańce: „Taniec 8 piccolo", „Girls 
and Boys" i inne w efektownych kostju- 
raach.

„K ot w  butaeh‘‘s Pod lvm  tytułem zo 
stanie wystawiona przepiękna bajka fan
tastyczna dla dzieci w  Tent ze Małym w 
sobotę o godz. 4-tej popołudniu i w nie
dzielę 20. bm. o g 12 w  południe.

Lwów, 17 listopada.
Ouegdaj pociąg towarowy nr 291 

zdążający ze Lwowa w kierunku Tar 
napoi a, by i pizethniotam śmialeua ban 
dyckiego napadu. Ledwo pociąg ten 
wyjechał z obrębu głównego dworca i 
znajdował się za mostem t. zw. Klepa 
rawskim, skoczyło trzecn bandytów 
na jeden z wagonów załadowany wę
glom kamiennym, przeznaczonym do

Urocza Jadwiga SmosarsŁa zjecnał.u 
już do Lwowa i zaczęła próby w Teatrze 
Małym. W ystępy le j głośnej artystki tea
trów miejskich warszawskich w  przemi 
łej, pełnej aktualności politycznych ko 
niedji W ł. Fedora pt. „M afgc iza ly  z Na- 
varry ‘ czyli „Prem jer ‘ w roli głównej, 
będzie niebywałą atrakcją dla Lwowa.

*
PRuuRAM  K A S IN A  1 KOLA LITERAC
KO - A lłiT S T iC Ł N E tiO  na bież, tydzień.
W  czwartek 17 bm. -początek o godzinie 
20-tej, Koncert Lucyny bobowskiej, pia
nistki z Warszawy- Program otiejmaje u- 
twory wyłącznie polskich Kompozytorów.

PE PE K TU AP K INOTEATRÓW :
APOLLO. „0  racz w szachy".
CAEIKO. Wiedeńska Krew.
uHIMERA: Eskapada mło-dej mężatki.
FATAMORGANA: Bajka o miłości.
KOPERNIK: Biała n-iewoluicą.-i^;
LE W : „Blaski i nędzo życia kurtyza

ny".
MARYSIEŃKA: Biała niewolnica
FALa UE: „W  siódmem niebie',
PA3A2: T izej liultajc.
UcIECHA: Zalotny książf.R

BIURO KONCERTOWE M. TiW RKA.
Piątek,' 18. listopada: UMBEBTO

UBRANO I. Baryion „La  Scali" w Mcdjo- 
la-nie.

Środa, 23. listopada: J0Vir.V FUEN- 
TES, najznakomitsza śpiewaczka japoń
ska. 0514-4

 o ----
(— ) P ierwszy zwiąSIUii zimy. W czoraj 

rano zdarzył sic. pierwszy w tym roku 
wypadek odmrożenia. Oto ,1,3 lp  letni Ta- 
deusz Kapuściński, uc/eń gimnazjalny, 
idąc do szkoły w porze, kiedy termometr 
wskazywał minus 9 sto,,nt fl., odmroził 
sobie lewe licho. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu pierwszej pomocy.

L iga morska i rzeczna komunikuje: 
I/.lui Handlowa i Przemysłowa we Lw o 
wie ufundowała dla uckniów Szkoły Mor
skiej jedno stypondjum swego imienia W 
kwocie zł. 900 i stypendium to wypła
ciła w bież. roku szkolmy© jednemu z 
uczniów Szkoły Morskiej w Tczewie. Za
rząd Lwowsk. OddzMiu l i g i  Morskiej i 
Rzecznej uważa za swój m iiy obowiązek 
złożyć podziękowanie fundatorom za tak 
wydatną i celową działalność na polu wy 
chowania przyszłych Ofict-iów Ojczystej 
Marynarki Handlowej. Prezes: Dr. S i.
Niemczycki, sekretarz: W ii. Todt,

Podziękowanie Artystów. Wszystkim 
tym, którzy wzięli udział w  ur-ocAysto- 
śei-ach -pogrzebowych śp. Karoliny Kusze
wskiej, Pkladamy serdeczne podziękowanie 
W  szczególności uważamy za obowiązek 
publicznio podkreślić goetne wystą.pien-ie 
Tow  śpiewackiego „B ard " s. kap. Pragłow 
skjm n-a czole, które wobec nieko-ieżeńskiej 
odmowy chóru ToaitrffW miejskich, zdecy
dowało się w  osplniej chwili wykonać, na 
pogrzebią pienia żałobne. ZASP. Gniazdo 
Lwów. 1

Tow. Lekarskie. Posiedzenie w  piątek, 
tj. 18 bm.: 1) Prof. dr. Nowicki: Omówie
nie preparatów' anatom 2”  Dr. Goertz 
i dr. Tumida-jski: Przypadek periostHis
hyperplaistica g<vno;alisafa. 3) Pro-t. dr. Iiaii 
ban i Doc. dr. Rothfcid: 1 ■ Padaczka obja 
wowa, 2) Schorzenia, mózgu w związku z 
odrą, 4) Dr. Mączewski Sł.: Leczenie nie
drożności jajowodów nowemi metodami 
(wykład), 5) Dr. Elmer: Leczenie cukrzy
cy nowiemi metodami, wraz z pokazem.

Dziesiąty wykład pw>f. dra St. Zakrze
wskiego pt. „Wstęp do hiistorjografji pol
skiej" odbi dzie się w  czwartek 17 listopa
da o godzinie 18 w  sali Kopernika Uniw. 
ul- Marszałkowska 1. ,

Zebranie członków „Związku numiz
matyków lwowskich44 odbędzie się 21. b. 
m. o n„dzinie 6-tbj w buli Korniaktow- 
skiej, Kamienicy Królewskiej (Rynek 6).

Zborowa. Pełniący służbę konduktor 
Jan Woźniak nie zd-ołał zapobiec ra
bunkowi, gdyż bandyci steroryzowaii
go i równocześnie wyrzucili z wagonów 
znaczną ilość węgla, poczero zeskoczyli 
z pociągu i zbiegli. Zawiodomiony o 
tein posterunek P P. w Kleparowie, 
wdrożył energiczne śledztwo i jest już 
na tropie sprawców.

Referat p. St. Moraczewskiego „W ykopa
lisko monet w Modryucu" z pokazem.

Związek O ficerów Rezerwy we Lw o
wie, przeniósł swoje biura z ul. Koper
nika 4 do nowego lokalu p izy  pi. Marjac 
kim 4 111. p. (Hotel Lui-opejski). Dnia 
19. bm. odbędzie się o g. 7-mej wiecz. po 
święcenie nowego lokalu Związkowego 
(pi. Marjacki 4 I I I  p.).

Lwowskie Koło Stowarzyszenia Elek
trotechników Polsk im  zawiadamia, że 
21. bm. w sali Polskiego Towarzystwa Po 
hteclmicznego przy ul. Z im oiow icza 1.9 
o godz. 19-ej wygłosi mż. Kozłowski 
Stanisław’ odczyt pt. „W jiy c zn e  przy pro 
jektowaniu nowoczesnych siiowni paro 
wych". Wstęp wolny.

L . K. S. Leehia ł< v,iadaniij, że p ierw 
sze zebranie sekcji n-irc-arskiej odbędzie 
się 18. bm. w lokalu ul u przy ul. Ru- 
towskiego (gmach lir. bkarbka) o godz. 
18-tej.

(— ) Włamania i kradzieże. Klara Zip- 
per, zam. przy ul. św. Anny 3, doniosła 
policji, że nieznany sprawca po włamaniu 
do jej mieszkania skradł garderobę warto- 
ści 2 -tys. zł. —  Z a  sklepu Frydy Dieche, 
przy ul. Zielonej 2, skradziono wczoraj ty 
toń i papierosy wartości 120 zl. —  Na 
szkodę Adolfa Gildmana właściciela sklc 
pu z galanterią przy ul. Potockiego 20, —  
skradziono wczoraj towar galanteryjny war 
tości 112 z>ł.

(— ) Dwa podrzutki W  bram;® real
ności przy ul. Alembenów 12,.została pod
rzucone wczoraj dziiecko pici męslkej, h 
czące okol-o 3 tygodni, które oddano w  b- 
piekę konifeanaitow-i miejskiemu dzielni
cy Ul. —- Armanda Briehtowa pi-zelożooa 
Zakładu dta niemowdąt przy ul. Paulinów’ 
5, doniosła iwticji, że oneigdlaj przyjęta tam 
jako ka-rmiciełka Kazimiera Zorawna, zfe’ e- 
głlt z ziikladu, pozostawając swe dwutygo 
dniowe dziecko.

(— ) Aresztowania Do aresztów jltdi- 
cyjnych oddano wezroraj: Jozisfa Wcrtylec- 
kiogo, przytrzymanego -przy ul. św. Zofji 
z tlumokiem bielizny, Stanisława Żmijew
skiego e  kradzież rzeczy wartości 220 zl. 
na Szkodę Związku Obrońców' Lwowa, o- 
raz Kaiola Petracza, za usilowane wlp.Bna- 
nie do śkladu wędlin 'Wesotowslklegó' przy 
ul. K ubasic-wńcza 3.

(—■) Oburzająca scena w tramwaju.
Przedwczoraj w potudnie pasażerowie jadą 
cy wozem nr 2 z dworca głównego ku przed 
mieściu, byli świadkami oburzającej sceny, 
którą wywołał niejaki p. Eugcnjusz Łuko 
W’ski, urzędnik, który bczpods-tawnie 
wszczął awanturę z konduktorem, a nastę
pnie z kilku pasażerami, wskutek czego 
nastąpiła 20 minutowa przerwa w  ruchu. 
Dopiero interwencja inspektora M-KE oraz 
zawezwanego posterunkowego położyła kres 
wielre niesympatycznej scenie,

Zakład 
Wodociągowy

przypomina konieczność Witychmia- 
1 atowego

ztiis7piGozei;a
|§S

przed zamarznięciem. Obowiąze-k ten 
i-poczywa na zarządcach reamoeci pry  
watnych i publicznych, rządotyych, 
wajskowych i gminnych. W  szczegól
ności: należy zabezpieczyć przed wpły 
wem  mrozów rurociągi i kurk; Wodo- 
ciągowe w  piwnicach. Okna piwniczne

potrzeba pozamykać i usŁczeindć, zaś 
niecezMone zamurować, lub odpowie
dnio zatkać. Drzwi, prowadzące do 

1 piwnicy, w  której mieśn się giówne 
połączenie wodocdąjgowe, jak również 
drzwi do korytarzy piwnicznych nale
ży 9zczclnie zamykać, by un.knąć 
przewiewu zimnego powietrza. Wodo
ciąg' przechodzące przez idkale nip- 
ugrzewane należy wyłączyć z  ruchu, 
wodę spuścić. Równocześnie uprasza 
miejski Zakład wodociągowy P. T Za
rządców realności o przypomnienie do 
zorcom -domów obowiązku oczyszcza
nia zc śniegu i lodu nakrywek, ulicz
nych na- odgałęzieniach wodociągo
wych i hydrantach ogniowych

wypróbowany środek w chorobach dróg 
oddechowych (kaszel, Chrypka i t. d.)

Do nabycia w  aptekach.
Cena iiaszkt syropu zŁ 2’40.

Biedny czy bogaty używa mieszanki 
Bohrem.
 o------

B. więzień- świeżo zwolniony ipo cięż
kiej kairze więziennej, pragnie wrócić na 
dro-gę uczciwego życia : uorasza o jakąkol
wiek pracę. Zgłoszenia łaskawe do Admi
nistracji „Gagety Porannej" pod: „D la
b. więźnia''. —  Ewentualne datki w ubra
niu i bieli-źnie będą z wdzięcznością przy
jęte. Nędza sprawd-zona przez reprezentan
ta Wydawnictwa- x o-----

Z  kraju.
Orkiestry wojsKowe dl? powodatku tffa- 

łopelsjsi Wach. W owiązku z  akcją raiow 
i liczą na rzecz powodzian w MałopoL^ce 
Wschodniej orkiestra 20 pp. uzupełniono 
sołtslami z innych orkiestr wojskowych 
okr. krakaws-kit-go, -wyjeżdża, na szwreg kon 
certów symfdniczinych na całym terenie 
Rzplitej. Koncerty odbywać się będą w ma 
łych miejscowościach, gdzie podobne or
kiestry nigdy nie docierały.

Ślub. W  kościele parafialnym w Jaślt 
pobłogosławiony został dnia 10 bm. .uwia 
zc,k małżeński między p. kapitanem rez. 
Karolem Dęldckim, wl. fermy „CyciecaT" 
i gen. słekr. Klubu aiitamodzidowogo Matop. 
a p. Heleną Nowakówną, córką śp. mż- 
Tytusa i Olgi z Ka.stmrków Nowaków. 

_ _ o ------

„S za cn  k ró lo w i!"
Istolnie był to król —  „in spc’*...

Paryż, w  listopadzie.

(e )  Hr. M ichał Karolyi. w icepre
zydent republiki węgiei-skitj, grał 
w  Paryżu w  szachy w  pew nym  ka- 
baracic na Montparnasse z  m ło
dym  szoferem dorożki samochodo
wej, który uderzył go w ytw orno- 
ścią obejścia. Nagłe hr. K aro ly i o- 
7najmiłr „szach kró low i!“ i ze zdu
m ieniem  ujrzał d ziw ny uśmiech na 
twarzy swego partnera.

Po chw ili rozm owy w yjaśn ia ją 
cej okazało się, żc ow ym  zaszacho
wanym  szoferem jest ksigżę Georgc 
Borerbon, wnuk Don Garlosa. poto
mek Ludwika X IV , przyszły pre
tendent do tronu hiszpańskiego.

. — — o----

Ubojia stairs-ka, 65 lat licząca, kall ha.
ma amputowaną nogę i uszkodzoną re.kę. 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie
rować należy do Administracji, dla staru
szki kaleki

—  o------

Z  błagalną prośbą udaje się uboga sta
ruszka lat 67 liczącą, kaleka ns nogj — do 
serc litościwych państw o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra
cji dla Wiktorji.

Czy wyciąłeś j
dzisiejszy Kupon 

Konkursu Zlotowego?
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w farmie sreonwch nsdw”.
Uu vTIZ DŻINY DZIENNIKARZA W  JABŁONKOWIE. —  15 PAR ..ZARODOWYCH" ŁlSÓW. —  ZWOLENNICY 
MONOGAMJI. —  NOCE SPĘDZONE NA ŁAWKACH. —  MIKROFON W  LE COWISKU. — MIESZANA ŻYWNOŚĆ.

JUŻ W  PIERWSZYM ROKU KAPITAŁ AMORTYZUJE SIĘ.
(Korespondencja własna „Gazety Porannej").

Dni mroźne i śnieżne, które są 
zapowiedzią ostrej zimy. czynią 
aktualną sprawę fu-ter. —  Wśród 
tych okryć jedno z naczelnych 
miejsc przysługuje niewątpliwie 
futrom lisim. To też Czytelnicy 
nasi przeczytają niewątpliwie z za
interesowaniem korespondencję z 
Pragi o odwiedzinach w  farmie 
srebrnych lisów. —  Redakcja.

Praga, w listopadzie.
(a) Za ,farmera" amerykańskiego 

uważamy zwykle takiego człowieka, 
który na wielkich przestrzeniach ży
znej ziemi ornej lub olbrzymich past
wiskach produkuje zboże lub hoduje 
stada wołów, owiec i t.. d.

W Czechosłowacji natomiast istnieje 
dziewięć farm. w  których produkuje 
s ię* futra lisie, hodując t. z w. „srebrne 
lis-y“ , tak drogocenne i budzące pożą
dliwość każdej wytwornej damy.

Właśnie czytamy w  jednym z pras
kich pism opis takiej „farmy", do któ
rej dotarł w poszukiwani u interesują
cego materjału sprawozdawczego dzień 
nikarz.

Jabłonków jest małą mieściną w pół- 
nocno-wachodnich Czechach ze wszyst 
kich stron otoczoną górami. Farma 
srebrnych lisów znajduje się za mia
stem, na stoku góry. w  lesie. Położona 
;est dość wysoko, bo 50 m. ponad po
wierzchnią morza. Srebrny lis rozwija 
się bowiem tylko tam, gdzie więcej wi
nogrona nie dojrzewają.

Czy przypominacie sobie bajkę o li
sie i winogronach, które zbyt wysoko 
wisiały! Opowiedział ją La Fon.ta.ine. 
Ale bajka ta dotyczyła zwykłego lisa, 
którego nie wolno porównywać z szla
chetną raaą srebrnych lisów.

Fa jm a została za łożona zaledw o 
przed trzema laty.

Obecnie zawiera 15 par „zarodowych" 
lisów; 14 par pochodzi z  Kanady, a 
jedna ze Syberji. Oczywiście liczna ro
dzina otacza owych 15 par...

Drogocenne zarodowe lisy są umiesz 
czone w wielkich 15 metrowych klat
kach, których ściany opatrzone są w  
druciane zaczalowania. Obok siebie 
stoją zwykle dwie klatki; jedna dla 
lisa, a druga dla lisicy wraz z jej po
tomstwem. Srebrne lisy są 

monogamislyezpe; 
samiec konteniuje się prźez całe życie 
jedną tylko towarzyszką.

Na wolności żyją lisy te —  w  lecie 
liczące długości 45 cm i mające czar- 
ncbrunatny kolor, puszystą kitę z bia
łym końcem —  w norach pcd ziemią; 
w niewoli mają specjalnie skonstruo
wane skrzynie, imitujące przemyślnie 
naturalne „mieszkania" lisów.

W środku klatek znajdują się niskie 
ławki drewniane, na których lisy z 
lubością spoczywają; na mich często, 
nawet w zimie —  spędzają noce. A kie 
dy szaleje śnieżyca, pokrywa zupełnie 
zwierzę, które spoczywa pod powłoką 
śnieżną i może śni

o dalekiej, zinmej ojczyźnie...
Na szczycie stoku górskiego, nad 

klatkami' zntasjdłuje się wieża obserwa
cyjna. Tu siedzą hodowcy w  okresie 
ruji —  rozpoczynającym się w slycz-

Czy wyciąłeś
dzisiejszy kupon 

Konkursu Zimowego?

niu —  i obserwują parki, by dokładnie 
rozpoznać, kiedy w każdej „rodzinie*’ 
przyjdzie na świat potomstwo (a ma 
to miejsce w 51 dni.

W knżdem legowisku samicy umie
szczony jest mikrofon. Hodowcy mogą 
zatem słyszeć, jak się zachowuje sa
mica

po porodzie.
Poznają oni z jęków i skomleń małych 
lisków, czy matka zajęła się niemi, 
czy też nie; w  tym wypadku dają im 
zastępczą mamę, sukę łub ko-tkę.

Samica rodzi 2 do 7 lskdw, prze
ciętnie 4. Wyżywienie potomstwa od
grywa wielką rolę, gdyż od niego za
leży głównie jakość futra. Żywność 
jest wiiF.szai, ,̂ bogata w witaminy, czę- 

, ściowo złożona z roślin, a częścią z 
mięsa. Dorosłe lisy są karmione

raz dziennie 
o L-tej po południu, małe 2 razy dzień 
nie. „Wychowanie" młodzieży lisiej 
wymaga wiele pracy; do 3-go bowiem 
miesiąca swego życia są lisiąika bar
dzo wrażliwe na choroby i odziaływa-

aie temperatury; potem jednak rozwi
jają się bardzo dobrze.

Najlepszy czas zdobywania futer —  
to grudzień; wtedy mają lisy wspa
niałe, puszyste i srebrzyste pokrycie 
ciała. Charakterystyczne jest, że cho
wane w niewoli lisy mają 

cenniejsze futra, 
niż żyjące na swobodzie; jest to na
stępstwo regularnego sposobu życia 
i racjonalnego żywienia.

Ceny takich srebrnych lisów, nada
jących się do celów hodowlanych, są 
bardzo wielkie. Jedna para lisów zaku
piona w  Kanadzie, kosztowała 150.000 
koron czeskich (a więc około 4-0.000 
złotych). Przeciętnie wynosi cena pary 
80X00 korou (15.000 zł.). Lecz i przy 
tych wielkich cenach mogą hodowcy 
liczyć na wielkie zyski, gdyż otrzymują 
corocznie przeciętnie 4 sztuki, z któ
rych każdia przedstawia wartość około 
3.0C0 zł. Kapitał zatem już w  pierw
szym roku się amortyzuje, a każidy 
następny rok daje czysty zysk.

O M  Rasy tana m Lim a
w świetle cyfr-

LECZNICTWO W  KASIE CHORYCH JEST ROZBUDOWANE NA SZERO
KICH FODSTAWACH.

Lwów, 17 listopada, 
(jp) O działalności każdej instytu

cji lepiej od długich opisów świadczą 
zazwyczaj cyfry. W  tein światłe poda
jemy poniżej obraz działalności miej
skiej Kasy Chorych we Lwowie według 
sprawozdania dyrekcji tej instytucji za 
miesiąc październik br. Cyfry te świad 
ezą bezwątpienią o szerokich podsta
wach, ■ na których jest rozbudowane 
lecznictwo lwowskiej Kasy Chorych.

W miesiącu październiku zgłosiło 
się do leczenia ogółom 16.29-4 chorych. 
Niezdolnych do pracy było 2.325. Do 
specjalistów odesłano 9.003. Wyjazdów 
do obłożnie chorych członków było 988. 
Wyjazdów do obłożnie chorych człon
ków rodzin było 1.654.

Wydano: Cwikierów i okularów 361 
Opasek brzusznych, przepukl. i na ży
laki 84. Wkładek do bucików 108. Poń
czoch gumowych 1 parę. protez zęb- 
nyc-h 63.

Wykonano: badań krwi i moczu
891, badań krwi na Waiserrmana 120, 
badań krwi na gon. 69, badań krwi na 
Sachs - Georgii 19. Badań plwocin na 
prątki gruźlicze 90. Naświetleń i prze
świetleń Rentgen. 875. Kąpieli u Dra 
Dra Serbeńskiego 40.

Zasiłków wypłacono 133.315.28 zł. 
Dni niezdolności do pracy było 48.383. 
W  szpitalu leczono 166 członków, 74 
członków rodzin. W Tow. Walki z gru
źlicą 77 osób, w Okręgowym Związku 
Kas chor. leczono 99 osób. Wyjazdów 
na wieś p izyznano 72, do Worochty 19. 
do Sanatorium w Hołosku 24 osób, do 
Bystrej wysłano 6 osób, dc Wodzisła
wia 8.

Wydano recept: w aptece przy ul. 
Brajerowskiej 15.4-47, przy ul. Fredry 
10.050.

Zmarło w październiku członków 
Kasy 35, członków rodzin 56.

tfieEipaie czystą i ślina audycie Gipzwie, stesuia;
d2!sMosiQ2ną tacipe (letsMtuą

JELEFOMEr
W y r ó b  T - w a  „ O S R A S Z .

Kącik radjowt},
PROEHAlffi AUDYCJI RADJOWYCH.

Czwartek, 17 listopada 1927-
Warszawa (1111) 19.35 Lekcja języka 

angielskiego. 2030 Transmisja z Poznania.
22.00 Svgnal czasu, komunikaty.

Kroków ( & )  19.35 odczyt ] ! „Elek
tryczność i magnetyzm". 20.30 Transmi
sja z Warszawy. 22.30 Muzyka salonowa.

Poznań (280) 20.30 Koncart muzyki 
francuskiej. Z. Jahnke, sikrzypce, Z. Lisic 
ki fortepian. 22.30 Muzyka taneczna.

Królewiec (329) 20.00 Audycja ku czci 
Wilhelma Ilauffa z okazji J00 letr-iej rocz
nicy śmierci. 22.30 Muzyka taneczna.

Neapol (333) 21.00 Akt lll-c i operetki 
„Gejsza" S. Yoneea,.

Praga (349) Brno (441) 19.30 Koncert

symfoniczny pośw. współczesnej muzyce 
czeskiej (Kricka, Hilmera, Asman, Kunz).
22.30 Dancing.

Londyn (361) 20.4-5 Muzyka kameralna 
(Pieśni Schuberta i Wolfa). 23-30 Dancing.

Lipsk (306) 20.15 „Taniec przez życie" 
(W esoły wieczór).

Stuttgart (380) 20.15 „Ilexenjagd“ dra
mat Enderlinga. 22.00 Koncert symfon.

Tuluza (392) 2L.45 „Manon" opera 
Masseneta.

Hamburg (394) 20.00 „Jugcndfreunde" 
karnedja L. Fuldy.

Frakfart (428) 20.15 „Katja ■ tancerka" 
operetka w 3 aktach J. Gilberta.

Berlin (434) 21.00 Koncert symfonicz
ny. (Mozart, Haydn). 22.30 Muzyka tanecz
na.

Darentry (492) 22.35 Reoyial Chopina- 
(Solomon Dianista),

Wiedeń (517) 19-30 „Ariadnę auf Na- 
xos" opera R. Straussa (Transm- z opeTy 
państwowej).

Monachium (535) 20.45 Koncert pośw. 
utworom R. Wagnera.

Piątek, 18. listopada 1627.
Warszawa (1111), Kraków (422), P o 

znań (280). 17.45 Koncert w  wykonaniu 
orkiestry teatru „Karuzela", 19.30 odczyt: 
„Obozy letnie przysposobienia wojskowe
go"*. 20.15 Transmisja koncertu sym fo
nicznego z Filharm onji warszawskiej
22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

W rocław  (322) 20.00 Koncert sym fo
niczny pośw. twórczości Fr. Schrekera 
(orkiestra pod dyr. kompozytora). Króle
wiec (329) 19.15 Koncert, kanarków, *20.15 
„Der W ildschuelz" opera w  3 aktach A. 
Lortzinga. Praga (349) Brno (441) 19.30 
Koncert publiczny (Jarmila Novotna),
22.30 Dancing. Londyn (361) 21.00 Kon
cert symfoniczny (Solista: Solomon fort.). 
Lipsk (366) 20.15 Popularna muzyka or- 
kiestralna, 22.1.5 Radjo kabaret. Stuttgart 
(380). Frankfurt (423), 20.00 Koncert pia
nisty Beli Bartok. Hamburg (394) 20.00 
„Musica sacra" (Koncert muzyki kościel
nej), 23.30 Dancing. Langenberg (468) 
20.10 „D er Freischuelz", opera rom. w 3 
aktach Webera. 12.30 Dancing. Berlin 
(484) 20.00 W ieczór autoiski poety Fran
ka Thiessa, 21.30 Wieczór pieśni ludo
wych (duety), 22.30 Przegląd szlagierów 
Fr. Lehara. Wiedeń (517) 19.30 „Die
Scboepfung" oratorjum J. Haydna (Trans 
misja z sali koncertowej). Monachjunt 
(535) 21.05 Koncert symfoniczny (Smeta
na: „M oldawa", Janacek: „Sinfonietta"). 
Moskwa (1450) 18.30 „Eugenjusz Onegin" 
opera Czajkowskiego.

Ze sportu.
Zaw ody strzeleckie. Z dniem 

dzisiejszym  na strzeln icy pokojo
w ej Sokoła-M acierzy ul. Sokoła 7.
■rozpoczynają się stałe zaw ody strzc 
leckie z broni m ałokalibrowej, zor 
ganizowane w  ten sposób, że co 
m iesiąca będą obliczane wyniki 
przepisanych konkursowych strze- 
lań  i najlepszy strzelec zdobywa na 
grodę i otrzym uje dyplom  mistrza 
strzeln icy za dany miesiąc. Po u- 
•pływie roku najlepszy w  roku strze
lec otrzym uje specjalną nagrodę i 
■tytuł misrtrza. Strzelanie odbywa się 
wieczorem  w  poniedziałki, środy i 
piątki. Regulamin zawodów  na 
strzeln icy oraz w  kancelarji

Życie gospodarcze.
Prowadzenie przemysłu zastaw

niczego. M inisterstwo Przemysłu i 
Handlu opracowało projekt rozpo
rządzenia Rady M inistrów, zaw ie
rającego przepisy o przemyśle za
stawniczym. Projekt ten był om a
w ian y  dnia 12 bm. na posiedzeniu 
Kom isji bankowej Izby handlowej 
i przem ysłowej, które odbyło się 
pod przewodnictwem  dyr. r. Siiss- 
weina, p rzy współudziale reprezen
tantów zakładów zastawniczych. 
Po zreferowaniu projektu przez w i
cedyrektora Izby dra W achtla, w  
(oku przeszło dwugodzinnej dysku
sji zaproponowano szereg zmian do 
poszczególnych postanowień p ro je
ktu. Na podstawie wyników* konfe
rencji Izba przedłożyła 'M in is ter
stwu Przem ysłu i Handlu szczegó
łow ą opinję.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lw ów  16. listopada. 
Kursa akcji kształtują się niejedna,)-

cie.
Transakcje wyłącznie w akcjach prze 

myślowych.
Popyt za Browarami (158 zł.). 
Zainteresowanie dla Sierszy górnej.
Za Gazy wschodnie żądano 27 zł. 
Akcje bankowe zaniedbane.
W  papierach procentowych sporady

czne transakcje.
Tendencja chwiejna.
Usposobienie spokojne
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G IE ŁD A  ZBO ŻO W A.
KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

I TOWAROWEJ W E  LW O W IE .
Lw iw , 17 ils1 opada.

Pszenica kraj. dworska etc 1027 750— 
760 gr. »6.2ó— 47.25, Pszenica kraj. zbiór. 
ex 1927 730— 740 g.., 44 50--45.50. Żyto 
małopolskie ex 1927 690 gr. 37.25— 38.25, 
Jęczmień małopolski browarn. 670 gr.
38.00— 40.00, Jęczmień małop. prtem. 640 
gr. 33.50— 35.50, Jęczmień małop. past. 
6u0— 610 gr. 31.00— 32.00. Owies małop. 
e 1927 450 gr. 34.50—35.50. Kukurudza 
rum. 31.50— 32.00, Ziemniaki rafowane 
0.50— 7.25, Fasola koala 45.00— 55.00, Fa
sola kolorowa 40.00—50.00. Fasola 
krasa 56.00— 66.00. Groch %  Vikto- 
ria 60.00—6000. Groch polny 40.00 
— 50.00, Bobik 34.50— 35.50, Siano słod
kie krajowe prasow. 7.50- -3 50, Słonia 
pras. 4 25— 4.75, Hreczka 36.25— 37.25, 
Len 63.00 —66.00. Rzepak ozim y c i  1927 
61.50— 62.50, Mąka pszenna 40 proc.
81.00— 82.00, Mąka pszenna 50 proc.
76.00— 76.50, Mą.ea żytnia 65 proc. 59.00, 
Grysik kuk. 52.00— 53 00. Maka kuk. 34 75 
24.25— 25.25, Otręby pszenne netto bez 
24 25— 25.20. Otręby pszenne netto bez 
worka 24.25— 25.25. Kasza '  ręcz. 73.00--- 
74 50, Kasza jaglana 71.25— 75.25, Kasza 
jęczmienna 62 00— 66.00. Proso kra
jow e 37.25— 39.75. Makuchy lniane 
46.50 — 47.50. Koniczyna czerwona 
krajowa natur. 27.00— 30.00. Mak nie
bie iki 115,00— 135.00, siwy 85.00— 105.00. 
W orki jutowe wyr. Stradom Warta 1.70 
— 1.80, Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
1.65— 1.70, W ork i używane dobre za szt. 
kg. 150— 160.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 16. hslopada. (Tel. G. P.l 

Bank Dyskontowy 132, Bank Handlo,vy 
123, Bank Polski L55, Bank Z w. Sp. Znr. 
91, Chodorów 183.50, Gzęstocice 3.10, 
Warsz. cukier 89.60, Fn le j 59.00, W ęgiel 
114, Nobel 46.25, Lilpon Rau 39. Modrze- 
jów  9.85, Órtwein 12 /5, Ostrowiec 95.50, 
Parowozy 14, Pocisk k i 7, Rudzki 58, 
Starachowice 7.00, Ursus 13.50, Zawiercie 
38, Żyrardów 18.25, Borkowski 3.85, Ha ■ 
berbusch 159, Spirytus 38, Żegluga 0. t8.

Warszawa, 16. listopada. (Tel. G. P.) 
Holandja 359.00, Londyn 43.34, N. Jork 
8.88, Paryż 34.94, Praga 26.34 1/2, Szwaj
caria 171.49, W iedeń 125.40, W łochy 
48.39, 5 proc. pożyczka Uonwers. 64,
poż. kolej, konwcrs. Cl.50, pożyczka ko-, 
lejowa 103.50, pożyczka dolarowa 82, do- 
larówka 62, 8 proc, listy zast. Banka
Gosp. Kraj. 93, 8 proc. Ksty zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. obug. komun. Ban
ku Gosp. Kraj. 93.

G IE Ł D A  K R A K O W S K A .
Kraków 16. listopada. (Tel. G. P.j Bank 

Polski 153, Tohan 11.20, Żegluga 0.23, 
Zieleniewski 22,30, Tr/ebinja 0.57. Górka 
89.50, Azot 1.60, Siersza gór 9.50, Nienu- 
jowski 2.20, Siersza d. 51.50, Krakus 0.32, 
Chodorów 183, Chybie C.15, Piasecki 16.

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Zurych 16. listopada. (Tel. G. Pd Pa

ryż 20.37 1/4, Londyn 25.27 1/8. N. Jork 
5.13 1/2, Belgja 72.31, W iochy 28.22, His; 
pan ja  88.25, Holandja 209.35, Berlin 
123.68 1/2, W iedeń 73.12 1/2, Sztokholm 
139.60 Oslo 137.40, Kjpenbaga 139.00, So 
fja  3.74 1/2* Praga 15.3 7, W arszawa 
58.20, Budapeszt 90.80, B.alogród 9.13, 
Ateny 6.90, Konstantynopol 2.76 1/2, Bu
kareszt 3.21, Helsingfors 13.07, Buenos 
Aires 221 3/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 16. iistonada. (Tek G. Pd Am

sterdam 285.78, Belgrad 12.46, Berlin 
168.81, Brukse.a 98.77, Budapeszt 123.99, 
Bukareszt 4.37 3/4, Kopenhaga 189.60, 
Londyn 34.50 1/2, Madryt 120,65, Medjo- 
lan 38.56, N. Jork 707 75, Oslo 187.15, Pa 
ryż 27.81, Praga "0.97, Sofja 5.09 7/8, 
Sztokholm 190.55. Warszawa 79.35— 79.63

Z Lrych 136.47, Amerykański* 704 76, Nie
mieckie 168.55, W łoskie 38.47, Jugosło
wiańskie 12.38, Czeskie 20.93 1/4, W ę
gierskie 124.02 Szwajcarskie '.36.10, A l 
gielskie 34.43, Rentw majc - a  0.699, Ruita 
lutowa 0.726, Renta koronowa 0.589, Du
naj S. Adria 82.70, Tureckie 46.30, Bank- 
verein 30, Bodenkredit 126.85, Ereditan- 
stalt 67.10, Anglobank 5.75, Hipoteczny 
0.99, Kompas 1, Landeoank 20.10, M *r- 
kury 2o.50, Kolej północna 1126, Żimo- 
steńsna 106.80, Czerniowce 57, Austr. kol. 
państw. 29.80, Koiej połuoniowa 12.89, 
Goleszow 100.25, Cement 72, Browary 
119.25, Alpiny 45 20 berg u. Hutten 7,32, 
Krupp 17.61, Poldi Hulte 138.50, Rima 
146.10, Skoda 241, Siersza 7.20, Zieleniew 
ski 17.55, Apollo 168.50, 1‘ anlo 8, Karpa 
ty 29. Galicja 86 90, 'Salta 9.70, Schodni- 
ca 9.75 ~

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 16. listopada. (Teł, G. P.) Lon

dyn 124.04, N. Jork 25-45, Beigja 355, 
Hiszpanja 433.50, W łochy 138.50, Szwaj- 
carja 491, Danja 682, Holandja 1027.50, 
Norwegja 673.75, Szwecja 685, Praga 
75.60, Rumunja 15.80, NienIcy 607, W ie 
deń 359

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 16 listopada. (Tel. G. Pd 

N. Jork 487 3/4, Holandja 12.07, Francja 
124.05, Belgja 34.93, W łochy 89.53, Niem
cy 20.13, Szwajcarja 25 27 1/8, Hiszpanja

28.63, Danja 18 18 1/2, Łzwecjr 18.10 1/4, 
Norwegja 18.39 1/2, Helsingfors 193 35, 
Praga 164.43, Wiedeń 34.55, Warszawa 
43.50.

OBRO TY PR Y W A T N E , 
l Lwów, 17 listopada.

Tendencja cbwaejna, kuTs u trzy 
m any. Obrót średni.

WALUTY Dolary emerytc. 8 87 25 
do 8 87,50 dolary kaaad. 8.85*—  
do 8.86'— Korony ezeskia 0.26 25 
do 0.26 5 a szylingi austr. 1.2 5 —  
do 1.26—  leje 0 .0 5  50 do O’05’7ó 
franki francuskie 0.34'50 do 0.35 — 
franki szwajcarskie 1.71’—  do 1.71 50 
funty szttrllngl 43. l0 ’—  do 4U 5; 
Czerwieńce sowieckie za jeden 30'25 
do 3110.

Zł O l  O. 20 korba 36 43*— ■ do 
36 8 ) * —  20 irankow 34 0 3’—  do 
3 1 4 , -—  20 marek n. 42  4 V—  do 
42 80 —  i0 rubli roa. 4 6 ,6 / —  do 
47 10 —

SRHBRO. Korona austr. 0 .66 ' —  
do 0 .6 7 —  5 kor austr, 3 48 —  do
3 o2 — floren austr. 1.74- -  do 
1 .7 8— ruble ros. 2.88 — da 2-02 
kopiejki za rubel 1.44 — do 1 46 --

OGŁOSZENIA.
NAU K A  I W YUH O W AN iK . 

10 eroszy t a  yraz. I
MATURZYSTKA udziela korepetycji z za

kresu 7 fcl. paw na bardzo dogodnych 
warunkach. Zgłoszenia dc Adm. pod 
„Helena". 9507-3

M ATRYM ONIALNE. 
12 groszy za wyraz. I

KULTURALNY, trzydziestoletni gentleman 
pragnie zawrzeć zmajomość towarzyską, 
z milą, inteligentną panią. Nieanonimo 
we zgłoszenia pod „Subtelność i dysKre- 
cja" do Administracji. 0624-2

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz-

LIND ! Jeatem zrozpaczony, nie ma żad
nych wiadomości ani znaku życia, co 
się stało, na-darmo czekałem cały czas, 
czekam począwszy od czwartku codzien
nie w  wiadomej porze, Kiko. 0590

W O LN E  POeADY. 
10 groiztt za wyraz. I

POSZUKUJE inteligentną panienkę do 6 
niego chłopca, od 9 rano do 8-me] w ie
czór bez wlktu i bez noclegu. Zgłoszę 
nia KaTeni u p. Fischerów, Sykstuskn, 
44. 9544-2

POSADY PO SZU K IW AN A  
3 grosze za wyraz* 8

UCZCIW A lepsza osoba z  poleceniami zaj
mie się domem, kuchnią, za wikt bez 
dopłaty. Zgłoszenia pod „Borzemska" do 
Administracji Poranne] . 9592

PRZYJMUJĘ pranie do domu po cenach 
umiaitoowanych- Biorę suci.euiue i czy
sto. Wiadomość Krasztswaaiego 7 u do
zorcy. ■ 9557-3

SAMODZIELNY technik dentystyczny po
szukuje posady w a Lwowie lub na pro
wincji. Zgłoszenia dc Administracji ,,G- 
L ." 9622-3

ROLNIK z iwodcy y z  ukończoną a?A'ólą 
j rolniczą, dluzszą praktyką, człowiek 
' godny zaufania, lat 40, żonu‘.v, bez
dzietny, z br. ozo dobremi poleceń ■.-uni 
od poważnych osobistości zmieni posa
dę od Nowego Boku lub wczsfntei na 
umiarkowanych warunkach. La°.karwc 
zgłoszenia poste restante Katu-z. '■•kazi- 
cielowi dowodu osołńsiego L. p. 
21.826/2. f  04 -7

I SUPNO I SiPRŻEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

FORTEPIAN Schweiyhofera (dłuższy; za 
1200 zł. sprzeda ..Moniussako", Zimoro- 
wicza 10. 9572-2

w & m m m
WhABmAtf. V . - -/ R  U sw  BATOREĆJ&B

SAMOCHODS Wolśe.ley 11/22 IIP. nowe, 
1 ot warte, sprzeaa C C n E P A R , Lwów, 
Romanowicza 9, Telefcm 20-01. 0537-3

MOTOCYKLE z przyczepkami, okazyjnie 
sprzeda tanio CzCLEKAR, Lwów, Rc- 
manowicza 9. Telefon 20-01. 9598-3

FORTEPIANY, pianina używane na róż
ne ceny, sprzedaje, mienia, kuuuje go
tówką; HANAK, Piłsudskiego 21, 1. p.

9049-10

FUTRO m.dróine męskie czop- w b ild z .
dobrym statuo sp; oedam K,eparowłk«,
22. Gawroński kpt. rT36 3

FORTEPIATY, pianina jupuję. Goiowką 
place- Nowacki, ul. Piłsudskiego 1. 17.

9375-4

RADIO 3 lampowe dobry dbiór tam* 
sprzedam. Zeloszenia pod „Raaio .

9501

JADALNIĘ palisandrową, sypiakuię fran
cuską kwiecisty ja/wor, sypialnię maho
niową, fortepian Besondorfer krzyżowy 
dłuzsży, okazyjnie sprzedam. Wadomcść 
Markiewicz, Rynek 42, sklep korzenny.

9595-3

fi
ROŻNE DO NIESIENI*. 

10 groszy za wyraz.

PODZIĘKOWANIE.
JWielmożnemu Panu

Dr. M. HERMELIN0WI,
lekarzowi chorób kobiecych i aunazetowl,
za nader staranną, sumienną i troskliwą 
opiekę i  skuteczny zabieg przy porodzie 
naszej córki, składamy tą diu-gą Serdeczne 
podziękowanie 9600

OW aDOW in.

UNIEW AŻNIAM zagubianą kartę zwo’ -
ni-eoiia wydaną przez P. K. U. Lwów 
miasto dnia 18. września 1925. Józef 
Mączyński, Poznań, Chełmońskiego 9.

9571

Dymitr i  msz iJącoow icy, "Tijiważiria
żecakę wojskową wysfawietną P. K. U. 
Jarosław, urodzony w roku 1398.

9573-3

OPONY Samochodowe Engłetoert najlepsi j
jakowi, wszystkie wymiary na składzie: 
Zastępstwo CYCLECAB, Lwów, Roma- 
nowicza. 9. Telefon 20-01. 9599 15

UNIEW AŻNIA się książeemę workową 
wystawioną przez PKU sam tw  na na
zwisko Teodora Podziaka, uiwtłzoougo

w roku 1892 w G-azaowej powiat Stary 
oambor- 9602-3

CHOROBY W LNLRTCżNE  i za starzał 
skórne, nemnsienję sak snalną ,y zpo- 
cjalista Dr. Finch, Wałowa Tl- 9498

UNIEW AŻNIAM  6 Kradzioną IrsiąźeozL-i 
wojskową wydartą prz .̂,. P. K- U. 3 try  
pod L ’ 790. ML-czek W ladystaw, Tusta- 
nowice. z 9494 3

30.600 DO 50-C90 zł:tych  ulokuję, u«zeku- 
ję korzystnych propozycyj, kupię dtnn 
z dobrze zaprowadzonym «ntere9en lub 
złozę takorwe przy otrzymaniu oópo- 
wieuniej posady kierowniczej/'* ooecD.t: 
prowadzę przedsiębiorstwo hozowe. Jó-, 
zef Mosur, Rzochów kolo Mielca-

s 9491-3

MEFLE wszelkiego rodzaju - na długoter
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894.;

8906-?;

ZAKOPANE willa „Wiktorja" na drodze 
do Sanat. naucz, poleca pokoje z ca-, 
Itm utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256 i

Salon fiiód 
Znfji Hand
m odelowe w  w ielk im  cyborze, po nader 

ruskich cenach.

G E N E R A L N Y  P R Z E D S T A W IC IE L  N A  P O L S K Ą  Z Y G F R Y D  B O C H N E R  i  S k a , D Z IE D ..1 C E .

Najprostszym i najpewniejszym sposobem osiągnięcia czystei, gładkiej i n’"euiegajacej zniszczeniu cery jest stałe 

pielęgnowanie jej wyrobami Creme Mouson. Należy codziennie myć się łagoćnem, orztźwi/jącem mydłem Cr&me 

Mouson o raz wcierać rano i wieczorem Creme Mouson. Łagodny wpływ, jaki wywiera Cr&me Mouson na 

szorstką i popękaną skórę, odczuwa się już w kilka godzin po użyciu.
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R s r a t O T
ne wobóle, iscmas, gościec, ból g łow y i  tym po 
dobre doleg lwości usuwa szybko i pewn.e od 

25 lat znane nacieranie pod nazwą

1CHTIDMEN OL
liczne codzie naie wpływające uznania i  nodzię- 
S  kowania.

BCHTSOM EM TOL W szędz e do nabycia .
Skład w ysyłkow y: Laboratorjum chemiczne apteki 

Mra. S zy m o n a  E d e lm a n a  w  Samborze.

IJNIE-WAKNIAM zgubioną książeczkę w o j
skową na imię Abraham Kieeiel IIolz- 
mairn wystawioną .przez PKU kamionka 
Strumilowa. 0594

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj
skową na nwwisko (Yojciee-.li P iewąż- 
czik  wydaną orzez P K. U. owów.

9500

i hoshesiki  
r l  z r  l  fi z n e

vVagi, Narzędzia. 3eczki żelazne

J, ISZUM AN s. 0. i,
handel tow. żel. i art. leehnicz LW ÓW , 

G ró d e c k a  2. B. teief. 41 -47 .

i? i i i i i
jubilersko-zło tn icza

S .  A .  F & O P S C H IT Z
Każdy powinien się przekonać w  lokal a 

firm y przy 
ul SYK8TU SKIEJ 16.

Uwaga: Na firmę Ropschltz

R o k  zał. 1 8 8 9 ,

E is  i m m
polecają

U T R A  dam skier ________________y  I  Hnk im esk ie
GOTOWE i na Z4MĆWIENIE

przyjmują wszelkie p rze ró b k i 
Dogodne spłaty! R u tO W ^k lu ę jO  5
Ceny niskie! Telefon 48-70.
Towar doborowy! Lw ów

..BBBBTZa
1 RJLETON ifeAZĘTY POP “ z 1S. XI. X327

C C. ANDREWS. 11

W MASCE ROLI
(.Przekład z angielskiego.)

(Ciąg dalszy.)

— Żorż —  zawołała —  Żorż Tres- 
' der!

Oprzytomniała jednak po chwili, 
ojęła niemą grozę i mowę oczu, kitó- 
?mi zaklinał ją o uwolnienie. Pode
sta doń, wyjmując mu przedewszyst- 
em knebel z ust. Poznał ją. Z wy- 

! ad l im  zestarzałej, steranej niedolą 
ycia. zmarszczkami pooranej twarzy, 
-yglądały rysy i oczy portretu: szedł 
awet jeszcze w pewnych momentach 
ikiś odblask wdzięku tej młodości i 
:ękna, które pod ięką pieściwą ma- 
irza bujnością i życiem na tam tum 
izkwitły obliczu Z szalem w ręku 
atrzała w  ciało,- rozc;ągnięte na po- 
idące salonu.
—  Nie ży;e? —  -stł^la.

t  A  SV3 p  Y  sLiąoe I wiszące
l \f lA  7  E  R  J A  Ł Y  elektryczne 
Ż A R Ó W K I  oszczędnuściowe
Msjtansze źródło w Maiopolrce

. „ E L E K T H O B t Y S K »
naprzeciw kina „Le\v“ 

S k a rb k o w sK a  4. Tek 46-05.

J OTUMAŃ , Spńłk* z  ogr. poi. 
HANuEL TOW ALÓW  ŻELażNYCH I AD- 
TYKU ŁÓW  TECHNtGZNYUH W E LW O. 

WIE, nl GRÓDECKA 2. B.
Poleca

NARZĘDZIA dla ba: dej gałęzi przemysłu 
i rokodz eła. —  OKUCIA budowlano. —  
MASZYNY i materiały dis młynów. —  
Tokarnia, Wiertarki, Szlifierki. Wągr. Siecr 
karnie, Pompy, Łozyskc kulkowe, Pasy, 
Gurty. Papą dachową, Łańcuchy, Wielo

krążki i ł. p.
CENT KONKURENCYJNE- 

Ekspedycja na prowincję bezzwłocznie. 
Telefon 41-47.

8518-10

GRAMOFONY
I rtm

światowej 
marki 

„His Ma&rer's 
Voic8“ 

(GŁOS SW E- 
^-0 PANA) 

w  najw ięk
szym skła

dzie gram ofonów i płyt

„MELGD hu Lw 5-

bpsclsllsta kiioruB zętsd>u I Jairi ustnej 
b g jo n ó w  7. -  9-1 i 3 S.

Ł.t2xt>Y!I Wysyłam pocztą franico za za
liczką ładne wybrane grzyby (najmniej 
5 kg.) po 20 zł. za 1 kg-, taksami po
widło śliwkowe z cukrem w beczułkach 
5 kg- za U  zł. Pa M. Stutnmer, Kosó>vł; 
koto Kołomyi1. 9508-12

PATEN T

J E T f l f
i oryg. amer.

i i

I f l ł f f i i f l
L e g io n ó w  37.

Inserujcia w 
Gazec a 

Forannei

Ka ęgarn a Fawszechna Jakćłta Hfilzla ( w  n o w y r t i  Io Kt Iu I  
pl. Mariacki I. R.

(Gmach S p re c h e ra j — poleca książki jn ze lk  ago rodzaju w  największym  wyborze. —  Książk szkolne nowa 
i używane — feny  a jrrższe. —  Kalał g  książek rzadkich i wyczerpanych rozdajem y bezpłatnie.

Humor. OD PÓŁ W lfK U  POWSZECHNIE 
ZNANY ze SKUTECZNOŚCI

p & A G o

K rem  O g ó rk o w y  nadaje p ę k n ą  
i delikatną cerę.

K rem  V e r tu s  usuwa pryszcze, li
szaje i piegi.

A g a tc l i RfentoEin najlepsze prosz
ki do zębów.

E T s ik a rs  po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu.

S T , G Ó  F S  K i; WARSZAWA.
Żądać WEzędzie = = = = =

JAZZBANi' ZA MIASTEM
On: Stopki pani rwą się do lańra, jak 

widzę?
Oua: Ach —  nic! To <ą przeklęte ko 

mary!’ , ' '

LOSY PRZEDWOJENNE
TURECKI?, WŁOSKIE i SERBSKIE kupujemy i sprzedajemy. 
(Austriackie i W ęgiesskie są caraz e bez wartości). 
Kupujemy tukże i przeprowadzamy konwersję przedwo
jennych lis ów  zastawnych. Polecam y nasz Kantor w y 
m iany dla wszelkich dozwolonych już transakcji walu

towych i dew izow ych zagranicznych.

Dom Brnkcn?v Schutz f Chajes
Lwów, pl. MaYjack: 7.

—  "ak.
—  Nic ł v ; c '  - -  szepnęła znów.
Czarne jej oczy, przygasłe, zmart

wiałe —  patrzyły z ponad sztywnie
jących zwłok.

— A kto pan jesteś, pan, któiy na 
chwilę wskrzesiłeś mi drogą twarz, co 
przed pół wiekiem odeszła w dal?...

—  Jestem aktoTem. Dawid Weddor- 
burn... Ach, pani! błagam o przecięcie 
postronków! Wpijają mi się w  żywe 
ciało!

Głosem zmęczonym, urywanym — 
wyłupzczył, co zaszło. Nerwy: stargane 
wypowiadały posłuszeństwo. Rozcięła 
żywo sznury, przyniosła wmo i lekki 
posiłek, pomogła WeddcbunTowi pod
nieść się*z fotelu, gdyż nog. zdrętwia
ło ugmały się pod nim. Poczerń, wró
ciwszy do zwłok męża, miękkim ru
chem przykryła lekką zasłoną twarz 
starca, w  śmierci ukojoną.

—  Bóg z nim! —  wyrzekła. —  I ze 
mną Miłosierdzie Jego! To mąz mój. 
Wiedział pan o tern?

—  Domyśldem się, pani.
Spojrzał na nią, pobladłą, przygasłą,

spoglądał na ten cień przeszłości oraz 
na portret wiszący nad kominkiem.

—  To portret pani? —  rzekł
— Tak, mój, zprzed 50-ciu lat.
—  1 wszystko .. stało się... jak ja to 

wyobrażam sobie?
—  Tak, stało się, wszystko...
Zadrżała. Pojął, że zrozumiała jego

zapytanie. Możliwa i to, iż zaistniała 
ongi w jej życiu podobnie ciemna, 
straszna noc, w  której patrzeć musiała 
na stawanie się ohydy, jaka omal, że 
nad nim też nie zaciążyła, całą swoją 
grozą —  nienasyconej, nieubłaganej, 
krwawej zemisty męża?... Nie śmiał 
pytać więcej.

—  Dowie się pan wszystkiego. 
Winnam to panu po przejściach nocy 
dzisiejszej. Winnam tero słuszniej, że 
mi pan wskrzesił na chwilę drogą po
stać Żorża Tressider, a z  nią ułudę 
przeszłości, od pół wieku minionej 
Tak, musi pan wiedzieć wszystko, za
nim pan sląd odejdzie.

Ujął drżącą, pomarszczoną dłoń ko 
biety, przytrzymał w  ciepłym uścisku 
i słowa jej opowieści szerokim popły

nęły nurtem. Dzieje nietrudne do od
gadnięcia. Bolesna historja szesnasto 
letniej dziewczyny, uziecka raczej, 
rzuconego na pastwę dużo starszego od 
nifcj człowieka, ponurego, zgryźliwego 
egoisty, który nie umiał rozumieć po
trzeb iej młodości. Samotność serca 
w  małżeństwie, które stało się dla niej 
ciemnym lochem więziennym bez Jed
nego promyka słońca, ni nadziei —  
więc bunt pragnień młodych, ruzpacz, 
szarpanina... A potem jawienie się 
człowieka innego, miłość, jak orkan 
rozszalała, co zmosła wszystkie tamy 
względów .i skrupułów .. Z tern wszyst- 
kiem lęk jej, lęk męża-Cerbera —  na
miętne zakucia 1 błagania tamtego —  
więc przyzwolenie —  przygotowania 
do wspólnej ucieczki... Historja, jakich 
wiele — tragiczna, jak życie... A  po
tem —  rozwiązanie straszliwe!..

(Dok. nastj Tłum. Kima

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetiowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, milime- 
trowy (szer. fiO mm.) nadesłane 35 gr., 
t:\ wiersz 1.- szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 rair ) w 
lekście (kronika, reperluar, dział ekono

miczny ild.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt, 
milimetrowy (szer. 6P mn.) w artykułach 
100 gr., za wiersz I - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej" stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne oglosztnia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatue za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

po ady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zl„ 
cala strona tekstowa 480 z!., cała strona 
Dud nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze
niu zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło
szenia orobno stojąc i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
mu.owy druk nie przyjmujemy Porta,

przekazów nie bonihkujeiny. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są .uouzielone aa 
8 łamów (szpalt), tekstowa na 1 tajoy, 
(szDalty).

PREHCMEP4TA młesłęszctlet 
Z dostawą na miejscy (ab

przesyłką oocztową . . ,  , ił. 3.M
Bez do lawy il. ■ ,gt
Za granicą   *|. /.o#

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


